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Przed Pierwszym Budowniczym Polski Ludowej manifestował lud stolicy w dniu · 1 ma Ja 

Cena wraz z ..Panoram'\" ~O gr, 

DZIENNIK 
'10DZKI. 
Rok IX nr 105 (2733) Łódź, 3 i 4 maja 1953 r. 

Potężna manifestacja siły 
i woli walki o' pokój 

Przed pierwszvm budownictym 
Polski Ludowet Bolesławem Bie
rutem. członkami KC PZPR, Ra
dy Państwa i rzildu, manifesto
wał lud stolic·• w dnioJ 1 maja 
swą wol, walki o realizację 
wspaniałych założeń proqramu 
Frontu Narodoweqo wolę 

walki ó pokój 1 socjalizm. 

Na zdjęciu u qóry: trybuna ho
norowa. PrzewodniCZi\CY KC 
PZPR, Prezes Rady Ministrów 
Bolesław B1er~t pozdrawia ma· 
.flifestujący lud stolicy. Obok sto
ją m. in. PrzewodniCZi\CY Rady 
Państwa Aleksa(lder Zawadzki, 
Marszałek Polski Konstanty Ro· • 
kossowski, Marsza1ek Sejmu 
prof. Jarr Dembowski oraz człon
kowie KC PZPR. Rady Państwa 

i r'Zi\dU. 

Na zdjęciu po lewej: Bolesław 
Bierut dziękuj" jednemu z naj
młodszych uczestników manife
stacji, który w im1Pniu swych 
rówieśnikow otiarował pierwsze
mu obywatelowi Polski wiązankę 

kwiatów. 

Na zdj,clu obok fraqment 
pochodu (w qłębi Pałac Kul· 
tury I Nauki In„ Jozefa Stalina). mas pracujących wszystkich krajów 

Obchody 1~majowe w całym świecie 
f ZWIĄZEK RADZIECKI I men ta Gottwalda - naprzód W pochodzie widniały niezli

czone transparenty ilustru
jące osiągnif;cia narodu. 

t 
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Dewaluacja 
, _________ ._ szylinga austriackiego 

' . do socjalizmu". 
. ~?SKWA. 1!roczyś71e, ra- w stolicy republiki - Pra
idosme . obchodzili . ludzie pr~- dze _ odbyła się imponująca 
cy KraJu Rad święto 1 MaJ~ manifestacja pierwszomajowa. 
- dzień . międzynar~doweJ Na Placu Wacława odbył się 
so~~arno·śc1 mas pracuJą~y~h, wspaniały pochód około 40-0 
dz1en braterstwa robotmkow tys mieszkańców Pragi. 
wszystkich krajów. · 

„Prawda" zamJeszcza liczne 
korespondencje o obchodach 
pierwszomajowych w mias
tach i wsiach Związku Ra
dzieckiego. Rodzina bratnich. 
równouprawnionych, wolnych 
narodów wielonarodowego 
państwa radzieckiego, - pi
sze dziennik - cała wielo
milionowa armia budowni
czych komunizmu świętowała 
1 Maja pod znakiem nowych 
wielkich sukcesów w gospo
darczym i kulturalnym roz
woju kraju. 

CZECHOSŁOWACJA 

PRAGA. Masy pracujące 
Czechosłowacji obchodziły w 
roku bieżącym święto robot
nicze l Maja pod hasłem 
,,Pod sztandarem Lenina i 
Stalina. wierni nakazom Kle-

CHINY . 

PEKIN. Radosne manifes
tacje odbyły się 1 Maja w 
miastach i wsiach Chińskiej 
Republiki Ludowej. · 

W Pekinie zdążały od rana 
na centralny plac stplicY 
Chin, udekorowany odświęt
nie sztandarami · i ogromny
mi portretami Marksa, En
gelsa, Lenina i Stalina, ko
lumny manifestantów 

O god.z. 10 ukazał · się na 
głównej trybunie wódz naro
du chińskiego Mao Tse-Tung 
w otoczeniu członków KC 
Chińskiej Partii Komunistycz 
nej i centralnego rządu ludo
wego. 

Przed trybunami przecho
dziły w ciągu trzech godzin 
gęste szeregi manifestantów. 

Po .dWóch etapach 
WYŚCIGU POKOJU 

(Wyniki techniczne) 
Wyniki indywidualne Wyniki drułyn owe 

li etapu li etapu 
1) Pedel"se" (Dan•a) 6.08.27 
2) Ma1tland 1Ar1.;11a) 6.09.27 
3) Andersen (Dania) 6.09.27 
4) Deutsch (Austria) 6.09.27 
5) Schultz (NriD) 6.16.17 
6) Van Sch1I 1Beląia) 6.16.25 
7) WOJCIK (Polska) 6.16.35 
8) Radiqor> (1-;-ancja) 6.17.30 
9) Eloot (Belą:a) 6.17.31 

10) Proctor (A'1-11ia) 6.17.35 
11) Królak (Po1.;ka) 6.17.41 

Wilczewskl (l4} 6.17.45, Kia· 
biński (22) - 6.18.41, Ulik (26) 
6.21.18, Hadas1k (57) - 6.34.20. 

Wyniki indywidualne 
po 2 etapach 

1) Pedersen (Dania 
2) Maitland (Ąnqlia) 
3) Andersen (Dania) 
4) Deu•sch (Austria) 
5) Eloot (Belą1a) 
6) Van Sch11 (Belą1a) 
7) Proctor (A,1aha) 
8) Newman (Anqlia) 
9) Tryqą (Norw,.q1a) 

10.34.05 
10.35.04 
10.38.22 
10.38.26 
10.41.51 
10.42.05 
10.4.3.20 
10.43.31 
10.43.50 
10.43.50 10) Schur (NRD) 

28) Wilczews1<1 10.'12.34 
31) Ulik 
32) Wójcik 
38) Klabir'lskl 
391 Hadasik 
46) Królak 

10.54 56 
10.55.10 
10.57.31 
10.59.59 
11.03.21 

1) Dania 
2) Anqlia 
3) Belą1a 
4) POLSKA 
5) NRD 
6) CSR 
7) Austria 
8) Francja 
9) Polonia Fr, 

10) Bułqaria 
11) Norweqia 
12) Węqry 
13) Rumunia 
14) Finlandia 
15) Tl"iest 
16) Szwecja 

18.37.21 
18.44.43 
18.51.55 
18.52.05 
18.55.23 
18.59.38 
19.02.31 
19.03.38 
19.05.15 
19.08.21 
19.12.47 
19.13.21 
19.29.14 
19.59.40 
20.24.40 
21.29.34 

Wyniki drużynowe 
po 2 etapach 

1) Dania 
2> Anqlia 
3) Belq•a 
4) NRD 
5) POLSKA 
6) CSR 
7> Austria 
8) Francja 
9) Polonia Fr, 

10) Bułqar•a 
11) Norweąia 
12) Węąry 
13) Rumunia 
14) , Finlandia 
15) Trles1 
16) Szwecja 

31.59.30 
32.01.55 
32.10.43 
32.15.59 
32.26.11 
32.26.16 
32.28.16 
32.29.58 
32.31.56 
32.32.33 
32.36.36 
32.39.22 
33.10.47 
33.48.29 
34.22.47 
35.18.59 

USA Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej WIEDEŃ. W dniu 30 kwietnia 
Austriacki Bank Narodowy za· 
komunikował o dewaluacji ~Y· 
lll1ga· w obrotach handlu zagra· 
nleznego o· okbło ' 22 'proc. w 
stos1,1nku do dolara. 

NOWY JORK. W dhiu 1 
maja na placu Union Square 
w NoWYm Jorku odbył się z 
okazji święta 1 Maja wiec, w 
którym wzięło udział wiele 
tysięcy robotników. Na wi~cu 
wysunięto żądanie zapewnie
nia pokoju i zagwarantowa'
nia praw demokratycznych. 

udziela pełnego po~arcia . 
dla Apelu Kongresu Naro4ów 

Kóinentu,ląc tę! wiadomość 
dziennik „Oesterreichlsche Yolks 
stlmme" podkreśla. że zmiana 

Z upoważnienia rządu Pol- kursu szyling" w handlu zagra· 
skiej· R~zypospolitej Ludo- nicznym przyczyni się nleuchron 
wej I nie do dalszego pogarszania się 

(-) · Stan'isław 'skrŻeszewski sytuacji gospodarczej Austrii. · 

w sprawie paktu po~o:u pięc'.u mocarstw 

Policja zezwoliła n.a wiec, 
lecz zakazała tradycyjnego po 
chodu ulicami Nowego Jor
ku. 

Uczestnicy wiecu przybyli z 
setkami sztandarów, na któ
rych widniały ha·sla pokojo
we - jak: „Pokój natych
miast"! „żądamy budżetu po
koju a nie wojny"! 

FRANCJA 
Z okazji święta 1 Maja od

była się w P~ryżu olbrzymia 
manifestacja pod hasłami wal 
ki o pokój, swobody demo
kratyczne, poprawę warunków 
bytu, przyjaźni między naro~ 
dami. Pochód, który uformo
wał się na Placu de La Nation 
i przeszedł 'na Plac Bastylii, 
trwał przeszło 5 godzin. 

Jak donosi „L'Humanite", 
manifestacje pierwszomajowe 
odbyły się także we wszys
tkich miastach I miastecz
kach prowincjonalnych. 

NIEMCY ZACHODNIE 
BERLIN. Jak donosi z Ham 

burga agencja ADN, w potęż
nej manifestacji pierwszoma
jowej, która odbyła się t.am 
pod hasłem jedności działania 
mas pracujących, wzięło 
udział przeszło 100 tys. osób 
- mężczyzn, kobiet i mło
dzieży . Nad głowami masze
rujących powiewały tysiące 
czerwonych sztandarów oraz 
widniały transparenty z has
łami. domagającymi się Od
rzucenia wojennych układów 
bońskiego i paryskiego, zjed
noczeni a Niemiec i zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem-
cami. 

WAnszAWA. Komisja Mię 
dzynarodowa, której zlecQno 
wykonanie decyzji Kongresu 
Narodów w · Obronie Pokoju, 
dotyozących apelu do pięciu 
wielkich mocarstw w spra
wie paktu pokoju, zwróciła 
się do rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej z prośbą 
o poparcie _tej akcjL W imie
niu komisji pismo do rządu 
polskiego podpisali: Frederic 
Joliot-Curie, Pietro Nenni i 
dr Joseph Wirth. 

W odpowiedzi minister 
spraw zagranicznych, Stani
sław Skrzeszewski przekazał 
komisji w imieniu rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej następujące oświadcze
nie: 
Rząd Polskiej Rzeczypos

politej Ludowej udziela swe
go pełnego popa.rcia apelowi 
Kongresu Narodów w Obro
nie Pokoju i propozycjom w 
nim zawartym. 

Na·ród polski, pochłonięty 
twórczą pracą pokojową, nie
zmiennie broni stanowisika 
możliwości zachowania i u
trwalenia pokoju oraz poko
jowej współpracy państw o 
różnych ustrojach. Temu sta
nowisku dawała niejednokrot 
nie WYraz pokojowa polityka 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu-· 
dowej, która wyraża się w 
całokształcie działalności i w 
niezliczonych aktach, zmie
rzających do pokojowego 
współżycia z wszystkimi pań
stwami. 
Rząd polski uważał i uwa

ża, że niezwykle ważnym 
czynnikiem. który przyczynił 
by się do odprężenia sytuacji 
międzynarodowej, byłby pakt 

Ml"anowan1'e pokoju między 5 wielltimi mo 
.::arstwami, który określiłby 

ambasadora PRL na długi okres pokojowy roz
wój stosunków międzynaro-

A I•• doWYch. Dlatego postulat ten w ng li znalazł się we wniosku pol-
WARSZA W A. Rada Pań- skim, przedstawionym VII 

stwa Polskiej Rzc>czypospoli- sesji Zgromac.lz<:!ma Ogólnego 
tej Ludowej mianowała ob. Organizacji Narodów Z.jedno
Eugeniusza Milnikiela, do- czonych. 

Powołanie Komitetów ·Honorowych 
Roku Kopernlkc>wskiego 

I Roku Odrodzenia Polskiego 
WARSZAWA (PAP). W 410 ROCZN!Clj: SMIERCJ GENIALJ'\EGO/ 

UCZONEGO POLSKIEGO MIKOtAJA KOPEkNIKA. PRZYPADAJĄ
CĄ NA ROK BIEZĄCY. ODB~DĄ su; NA TERENIE CAŁEGO 
KRAJU OBCHODY ROKU KOPERNIKOWSKIEGO. NA APEL ŚWIA
TOWEJ RADY POKOJU WRAZ Z NARODE'vl POLSKIM UCZCI PA
MIĘ:C MIKOŁAJA KOPERNIKA CAŁA POSTĘ:POWA LUD<!:KOSC. 
Również w btet. „oku odbęi:fą 

się obchody poświęcone epoce 
P1'1skieqo odrodzenia pod nazwą: 
„Rok Odrodzenia Polsk1eąo", 

Protektorat nad . obcht;1dem 
,Roku Kop~rnikowsl<leąo" obJął 

Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut. 

Nad obchodem „Roku Odro
dzenia Polsk1eąo" protektorat 
objął Przewodniczący Rady Pań

stwa - Alek5<t'1der Zawadzki. 
Powołane zostały komitety ho· 

norowe obydwu obchodów, któ· 
rych skład podajemy: 

Powrót delegacji 
polskiej 
z VII sesii ONZ 

WARSZAWA. W dniu 2 bm. 
powróciła z Nowego Jorku 
do Warszawy delegacja polska 
na drugą część VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Or
ganizacji Narodów Zjedno
czonych, z przewodniczącym 
delegacji ministrem spraw 
zagranicznych Stanisławem 
Skrzeszewskim na czele. 
Powracającą delegację po

wi~ali na dworcu, szef Urzędu 
Rady Ministrów minister Ka
zimierz Mijal, wiceminister 
spraw · zagranicznych Stefan 
Wierbłowski, wiceminister 
spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski oraz wyżsi urzęd
nicy Ministerstwa Spraw Za
g-ranicznych. 

KOMITET HONOROWY „ROKU 
KOPERNIKOWSKIEGO" 

PRZEWODNl<'ZĄCY . - Jan Dem• 
bowsk1 Pr-..zes Polskiej 
Akademii Nauk 
CZŁONKOWIE: 

Prof. dr Banac ,,„wlcr Tadeusz -
członek t~'tw. Polskiej Akade· 
roli Nauk 
Prof. dr Bassallk Kazimierz -
członek Pol&kiej Akademii 
Nauk 

Prof. dr Błerke"majer ~leksan· 
der - profesor Unn. ersytetu Ja 

glello1iskie.;io 
Borsuk Karo1 '-- członek Pol· 

sk;ej Akademii Nauk 
Dąbrowska M.11ria - literat 
Dziewulski Władvsław - członek 

tytul. Polskte.1 A'<ademU Nauk 
lą"ar Stefan ·- W1-.;eorezes NKW 

· Zjednoczonell'O Stronnictwa Lu
dowegC? 

Prof. dr lnfoild Leopold - czlo· 
nek ·Prezydium Polskiej Aka
demii Nau~ 

Prof. dr lnqard"" R >m'łn - pro· 
resor Untwersytetu Wrocław
skiego 

Prof. dr łwan.>Nswa Wilhelmina 
- profesor TJuiwersytetu im. 
M. Koperml<a 

lwaSl:loewicz ar')slaw - prze
wodnlczącv Po1'3klego Komite
tu Obrońców Pu1<0lu 

Jakubowska w~ .Cla - reżyser 
filmowy 

Kłosiewicz Wikt.>r' - przewodni· 
czący CRZ7. 

Kruczkowski I.eon - pr:>ewodnl· 
czący Zwta~„..i Literatów Pol· 
sklch 

Inż. Kucha„sld nrezes Pol. 
Tow. Miłośr k0w A~rr·onomil 

Prof. dr KulcZy'1sk1 Stanisław -
czlonel< P·tsklej Akademii 
Nauk 

Prof. dr Kuratowski Kazimierz -
członek P•>lsklej Akademii 
Nauk 

Prof. Lęqows'kl Michał - poeta 
mazurslct 

Maliszewlki Ale1<sander' - dra
maturg 

Prof. dr Marchlewskl Teodor -
członek Polskiej Akademii 

tychczasowego posła nadzwy-j Rząd polski wyraża swe głę 
czajnego i ministra pełnomoc- bokie przeświadczenie, że 
nego PRL w Szwecji, amba-1 wszystkie zagadnienia mię
sadorem nadzwyczajnym i dzynarodowe należy i można 
pełnomocnym PRL w ,Wiel- rozwiązać w drodze rokowań 

--~-----------------...:..----- _ kiej Brytan~i,_ l wzaiemnelUI .nornzwnienia. 

Na dworcu obecnj bylj rów 
nież szefowie szeregu przed~ 
stawicielstw dyplomatycz
nych akredytowani w War-
szawie. - --~ 

Nauk 
~alszy ciu na str. a 



Powołanie 
honorowego 
komitetu 

(Dokończenie ze str. 1) 

PRZEWODNICZĄCY - Józef Cy
rankl-icz - wiceprezes Ra
dy Ministrów 

CZŁONKOWIE: 
Prof. dr AJdu1<łewlcz Kazimierz 

- członek Polskiej Akademii 
Nauk 

Prof. dr Arnold Stanisław 
członek Polskiej Akademii 
Nauk 

Berman Jaku.b - członek Biura 
Politycznego KC PZPR 

Brandys Kaz11'1•e<z - literat 
Broniewski Wład)·sław - poeta 
Prof. dr Budzyk Kazimierz 

profesor Uniwersytetu War
szawskiego 

Prof. dr Bystroń Jan - członek 
Polskiej Akademii Nauk 

Prof. dr Chał;;stnsk! Józef - se-
kretarz PolskleJ Akademii 
Nauk. 

Prof. dr Dąbrowski Jan - ezło· 
nek Polskiej Akademii Nauk 

Prof. dr Fiedler Franc:lszel< 
budowniczy Pol<;ki Ludowej. 
członek prezydium Polskiej 
Akademii Nauk 

Dr Herbst Stanisław profe-
sor Uniwersytetu Warszaw
skiego 

Jarosiński Witold 
oświaty 

minister 

Jastrun Mieczysław - Itterat 
Prof. dr Klelnotr Juliusz - czło

nek Polskiej Akademii Nauk 
Prof. dr Klemensiewicz Z1tr.on -

prof. Unlwersytetu Jaglelloli
sklego 

Prof. dr Korany1 Karol - prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego 

Prof. dr Kotare•ńs1d Tadeusz -
członek .Polskiej Akadem!i 
Nauk 

Prot. dr Kuroczko Eustachy 
preze• Zwt117-ku Nauczyciel· 
stwa Polskiego 

Prot. dr Kurylu1e Karol - pre
zes Centr. Urzędu Wydawnl· 
czego 

Prof. dr Lehr - Spławiński Ta
deusz - profesor Uniwersy
tetu J aglellońskiego 

Prof. dr Leśnodorski Boąusław -
profesor Uniwersytetu War
szawskiego 

Prof. dr Lipiński Edward - pro
fesor Uniwersytetu Warszaw
skiego 

Prof. dr Lol"e"tz Stanisław 
członek Polskiej Akademii 
Nauk 

Prof. dl" Manteuffel Tadeusz 
dyr. Instytutu Historii Polskiej 
Akademii Nauk 

Prof. dr Młynar ...;kl Zyąmunt 
dyrektc-r Instytutu Polsko-Ra
dzlecklegtJ 

Prof. dr Nitscłt K;izlmlerz - czło 
nek prezydium Polskiej Aka
demft Nau.< 

Osmańczyk Eam•ind - publ!cy
sta, p')seł n„ Se•m 

Prof. dr Polla·• Roman - profe
sor Unlwer<iytetu Pozna~<iklego 

Putrament Jerzy - literat 
Prof. dr Sinko T~deusz - czło

nek PolskleJ Akademii Nauk 
Sokorskł Włodzimierz mini· 

ster Kultu· 1 I Sztuki 
Prof dr Suchodolski Boądan -

członek Polskiej Akademii 
Nauk ' 

Tuwim Jul•an - p,1eta 
Wilczek Jan ..... wiceminister Kul

tury I Sztukl 
Witaszewsk1 Kazimierz - wlce· 

minister Ob"On" Narodowej 
Ważyk Adam - lłterat 
Prof. dr Wyka Kazimierz - se· 

kretarz Pol„kleJ Akademii 
Nauk 

Prof. dr tółklewskl Stefan -1 
sekretani P-:>lskieJ Akademii 
Nauk. 

Idą nowe Niemcy Pierwsze zwycięstwo 
nad feudalizmem 

j Telefonem z Berlina 

Zd.lęolie z fl'.lmu „Zomterz zwy cit~..twa" 
Swterczew..kim). 

(o ge·n, 

-I 

Waltene • 

Sześć lat temu pod Bali- jego olbrzymie znaczenie po 
grodem faszystowska kula lityczne i głęboką treść hu
przecięła życie generała Ka· manistyczną. Nie będzie chy 
rola $wierczewskiego. Na- ba widza, któremu po obej
ród polski nigdy nie zapom- rzeniu filmu postać Genera
ni jedn;;ik o swym bohate·- ła Waltera i idee za które 
rze. Coroczne marsze odby- walczył nie staną się bliskie 
wające się szlakiem genera- i drogie. 
ła Swietczewskiego w rocz- Jak stwierdzono w dysku
nicę jego śmierci, liczne· ar- sji wartość i wymowę filmu 
tykuły w prasie i radiu oraz podnosi jego doskonałe opra 
obchody stanowią widome cowanie artystyczne. Wspa
świadectwo pamięci całego niale są sceny batalistyczne, 
narodu o bohaterze-rewolu- wiele stworzono w n.im do
cjoniście. skonałych kreacji aktor
Ukazać w pełni życie ge- skich. Szczególnie podkreślić 

nerała, aby utrwalić w pa- należy wprowadzenie po raz 
mięci milionowych rzesz ję- ' pierwszy w powojennym fil
go postać i idee o które wal- mie polskim postaci wiel
czyl, zmobilizować masy do kich wodzów proletariatu 
dalszej walki o to, czemu o Lenina i Stalina. 
całe swre życie poświęcił, po- Film „Generał zwycię-
dejmowali się już liczni Lite- stwa" wyświetlany będzie w 
raci. Obec--de przyszła kolej Łodzi w dwóch seriach. 
na najbardziej może masową Pierwsza seria wejdzie na 
ze sztuk, sztukę filmową. ekrany kin: „Wisła", „Polo

nia", „Wolność" już 8 maja. 

ści Nierni:ec, sprawy przyjaź
ni między narodami i sprawy 
odrodzenia narodu, który dał 
światu Marksa i Engelsa. 

Biła od tego żywego pcitdrn 
gorąca wcl.z.ięczność dla kraju 
rewolucji socjalistycznej, któ
ry uwolnił wielką część na.ro
du niemieck:ego od jego naJ
gorszego wroga - od władzy 
niemieckich imperialjistów. 
Płynął ten żywy potok ludz.k.i 
wśród powodz,i s:zta:nda·rów, 
wśród d~wię~ow Międzynar0-
dówk.i oraz bojowych niemiec
kich pieś:ni reWQlucyjnycn, 
wśród których najczęściej po
wracała pieśń „Batalionu im. 
Thaelmanna", wsławionego w 
bojach w Hiszpanii i przeciw 
ia15zym1QIW'i.. 

W 162 rocznicę 
Konstytucji 3 Maja 

'----- -----' 

Jak gejzer strzelał z płyną
cej rzeki pierwszomajowej 
błęk-it mundurów i entuzjazm 
FDJ - Wolnej Młodzieży Nie
mieakiej. 

Obok mnie siedział jeden z 
nich Johannes Blenderi. Wyda 
wało się, że cały Berlin go zm1: 
tak często przesyłał mu serde
czne znaki przyjaźni i podzi
wu tłum manifestantów. 

Pochód zamykały oddziały 
milicji ludowej. NRD pragnie 
gorąco pokoju, jak cały świa
towy obóz antyimperialistycz
ny, któremu przewodzi Zwią
zek Radziecki. Ale NRD n.ie 
jest bezsilna wobec podstęp
nych knowań kontynuatorów 
Hitlera, jakimkolwiek mówi
liby językiem. 

Gorąco manifestowano w 
dniu 1 maja w demokratycz
nym Berlinie przeciwko zdra
dzieckiej polityce Adenauera i 
jego amerykańskich zwierz-

1'\..~ a czym po. leir:t dzie~owa 1 „ rola Konstytucji 3-go 
Maja? Czy na istotnych 

przeobrażeniach, jakie dokona 
ły się na mocy aktu konsty
tucyjnego w życiu społecz· 
nym i strukturze państwowej 
Polski? Raczej nie. Dzieło 
trzeciomajowe żyfo bardzo 
krótko, upadając już po 
dwóch latach pod ciosami 
Targowicy. Prawdziwą war
tość i doniosłość tego doku
mentu widzimy w fakcie 
natury bardz.!ej ogólnej: Kon
stytucja 3 Maja zamknęła w 
naszej historii okres wszech
władztwa magnaterii, otwie
rając po raz. pierwszy drogę 
postępowym reformom i roz
poczynając okres długich 

walk z. ucisk.iem i zacofa
niem. 

Półtora wieku temu nie 
istniały warunki dla dokona
nia generalnej zmiany po
rządku społecznego. Oddając 
hołd i wysoko oceniając rolę 
Konstytucji, · Marks nazywa 
j{l „pierwszą próbą refor
my". Podkreśla jednak przy 
tym, że próba ta godziła już 
niewątpliwie w panujący w 
ówczesnej Polsce system 
feudalt1.ego ucisku I wstecz
nictwa. Jednocześnie zc:t.i 
twórcom jej przyświecała 
szlachetna idea utrzymania i 
umocnienia niepodległości, 
zagrożonej właśnie przez uty 
tułowanych posiadaczy ziem· 
skich, paktujących z przy
szłymi zaborcami. 

Konstytucja Majowa wień 
czy owocne, patriotyczne w 
swym duchu obrady Sejmu 
Czteroletniego, Treść wi~k
szości artykułów odzwiercia
dla interesy nowych, docho
dzących do głosu warstw 
społecznych: mieszczaństwa 
i oświeconej szlachty. Ich 
czołowi przedstawiciele zro· 
zumieli, że nadeszła pora zła 
mania potęgf możnowładców, 
wymagały tega zarówno in
teresy ekonomiczne upo
śledwnych warstw narodu, 
j3k i sprawa istnienia Pol
slq jako niepodległego pań
stwa. 
Państwo, aby istnieć, mu· 

siało być silne, a więc społe-

chników - przeciwko układo- Lawina kami·enna wi ogólnemu i układowi' o fi 
wskrzeszeniu neohitlerowskie- k d ·1 
go Wehrmachtu pod „Europej- usz o Zl a 
skim" szyldem. Gorąco mani- h • k 
festowano wolę narodu nie- SC ron1s O 
mieckiego - wolę jedności, K d f • 
demokracji, niezawisłośei i po- na on ra owe1 
koju. ZAKOPANE. Z południo-

Potężpa manifestacja na wej strony Glewo.htu od Wr>J
placu nazwanym imieniem t~k runęła Y" dniu _28 kwiet
dwóch nieśmiertelnych synów ma br. lawma kamienna. Je-

den z głazów 3 metrowej wy
narodu niemieckiego przeko- sokości i około 15 ton wagł 
~ywała. naocznie, Jak głl)bokł po zniszczeniu wielu drzew 
i ~ieodwracalny jest p~ełom, uszkodził. schronisko PTTK 
ktory dokonał się w dziejach na h 1· ko d t ej 
narodu niemieckiego. Dla je- a 1 n ra ow · 
go i wszystkich narodów Drugi podobny głaz zatrzy-
Europy dobra. many przez drzewa nie do

czeń.stwo powinno było mie~ 
prawo decydowania o wła
snych losach. Wprowadza 
akt trzeciomajowy stały rząd 
w Polsce, armię powiększo
ną do 100 tysięcy, tron dzie-

fdziczny zamiast każdorazo
wego wyboru króla. Jeśli 
idzie o zagadnienia wewnę
trzne, to prócz zniesienia głó· 
wnych przywilejów magnate
rii. bogatemu mieszczaństwu 
zapewniono wybieralność do 
Sejmu (bez głosu decydują
cego), chłopom zaś - opiekę 
prawa. Jednakże przodującą 
rolę miał pełnić nadal stan 
szlachecki. 

Pomimo wielu światłych, 
przepojonych duchem racjo· 
nalizmu postanowień, układ 
sił społecznych pozostał bez 
zmian. Połowiczność, niezde
cydowanie twórców Konsty
tucji wyraziły się głównie w 
podejściu do sprawy chłop
skiej. Wprawdzie była mo
wa o dobrowolnych ulgach, 
przyznawanych chłopom ze 
strony dziedziców. Jednakże 
owa „dobrowolność" nie zna 
lazła, rzecz prosta, żadnego 
zastosowania w praktyce. 
Pańszczyźniana ludność wiej 
ska miała w dalszym ciągu 
należeć do magnatów - te
go Konstytucja nie narusza
ła. Mieszczaństwo jakkol
wiek w pewnym stopniu wy
dźwignięte, nie uzyskało praw 
obywatelskich, równych szla
chcie. Treść Konstytucji od
biegała więc dość wyraźnie 
Od pierwotnych idei dz_iała
czy Kuźnicy Kołłątajowskiej. 

Rozwiązać trudności, ura
tować kraj mogło jedynie 
pełne wyzwolenie i zmobi
lizowanie głównej wówczas 
siły antyfeudalnej-chłopstwa. 
Ludziom Sejmu Czteroletnie4 
go trudno wszakże było zde
cydować się na rewolucję 
agrarną. N a postępowaniu 
wielu z nich zaciążyła - to 
zrozumiałe - przynależność 
do klasy szlachecki.ej, niena
widzącej feudałów, ale z dru
giej strony obawiającej się 
chłopa jako równoprawn"!
go obywatela i współrządcy 
ojczyzny. 
Słabość Konstytucji trzecio 

majowef nie przesłania jej 
historycrnej wagi: faktu roz
bicia cytadeli feudalizmu, 
wskazania drogi naprawY 
kraju. Widzimy dziś w Kon
stytucji 3 Maja pierwsze o 
znaczeniu ogólnokrajowym 
ogniwo przemian wiodących 
do całkowitego wyzwolenia 
uciśnionego ludu, zaprowa
dzenia ładu i sm;awiedliwo
ści w Polsce. „W ciągu pół
tora wieku - mówi Bole
sław Bierut - naród czcił 
011) jako pierwszy \i.Tyłom -
nikły jeszcze i niepewny -
ale podważający tyranię przy 
wile.iów szlacllecko-magnac
kich". 

Zrealizowany przez reż. Drugą serię będą wyświetla 
Wandę Jakubowską film pt. ły kina „Bałtyk", „Wisła" 
„żołnierz zwycięstwa", któ- począwszy od 11 bm. Bolesław W6Jcickł 

ry już niedługo ujrzymy w ---------------------------

tarł do schroalsk!ł. 
Ofiar w ludziach nie było. 

Za to też wolny dzisiaj na
ród polski przechowuje Kon
stytucję trzeciomajową we 
wdzięcznej pamięci. 

Sł. R. 
Łodzi stanowi dzieło o ol· 
brzy.miej sile, które w jeszcze 
większy sposób zbliży do 
nas wszystkich postać tego 
płomiennego patrioty i re
wolucjonisty. 

Realizatorzy filmu podjęli 
się niełatwego zadania. Zy
cie generała Karola Swier
czewskiego to przecież jedno 
cześnie potężny wycinek hi
storii polskiego ruchu robot
niczego. 

Karol Swierczewski wresz 
cie to wierny syn Partii, któ 
rej wskazania I do'bro były 
dla niego za'wsze najwyż
szym celem i kierowały jego 
poczynaniami. Czy realizato
rom filmu udało się właści
wie ukazać wszystkie wiel
kie wydarzenia i sprawy je
go życia. Bezwzględnie tak. 

Wypowiadając się na te
mat filmu na specjalnej dys 
kusji filmowcy, dziennika
rze, pracownicy kultury i 
sztuki podkreślili zgodnie 
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- Zdaje się, że tam ... w kopalni... 
- „On" był podobny do mnie? 
- Aha ..• 
- Twarz widziałeś? 
- Nie ... Nie widziałem dobrze ..• 
- Możesz mi wierzyć, że to nie ja byłem w kopalni.., Od-

nalazłeś jednak chodnik powietrzny?! 
Pietiusza uspokoił się nieco. włożył rękę do kieszeni, wy

jął węzełek i wręczył go Pawłowi; inżynier rozwinął go 
i wysypał na dłoń kilka błyszczących zielonych kryształów 
zsypał je z kolei na dłoń Nikity Fiodorowicza. 
- Spójrz, jakie piękne! 
Głębokie westchnienie, przechodzące niemal w jęk, rozle

gło się za jego plecami. Opuchnięty i jeszcze senny Osip 
patrzył na piękne kryształy jak zaczarowany. 

- Pietiusza. pilnuj swego! wykrztusił ochrypłym 
głosem. 

Osip odszedł o parę króków, jednak w dalszym ciągu nie 
spus.zczał ·kamieni z oczu. 

- Jesteś zuch, Pietiuszal Dotrzymałeś naszej umowy! -
powiedział _ Paweł ściskając chłopczyka. - Chciałbym usły
szeć od cieb.Ie sprawozdanie. Czy możesz mówić? 

Samotlosow postawił chłopczyka n.a nogi; Pietiusza za
chwiał się i z uśmiechem zawstydzenia opadł ponownie na 
ziemię. Paweł Wżiął go na ręce i poniósł do Końskiej Gło
wy. Lanuszka pobiegła obok nie wypuszczając ani na chwi
lę ręki cudoWnie ocalonego przyjaciela. 

Nikita Fiodorowicz przystanął na progu chaty: 
- Ty pogadaj z chłopakiem, ja na wszelki wypadek bę

dę stał rta straży, Co za podła dziura! 
Drzwi zamknęły się za Pawfem i Pietiuszą. 
Samotiosow skrzywił się, kiędy podszedł do niego Osip. 

Zdążył juź wytrzeźwieć, a oczy jego latały niespokojnie. 
- Bardzo bt>zydko robicie, Nikito Flodotowiczu - zacz4ł 

z miejsca wyłuszczać swoje pretensje. - Nie znaleźliście, to 
i nie powinniście sobie zabierać. 

·-. Wynoś się. na litość boską! - machnął ręką zniecier
pliwiony samotiosow. 

- Cieszycie się, że Pietiusza jesi!;CZe głuPi 1 od ttzu wam 
oddał kamienie! · 

Nikita Fiodorowlcz spurpurówlał. 
- Idż sobie lepiej! - powMrzył ze wstrętem. - Nie ro

zumiesz, że kamienie znalezióne w państwowych kopalniach 
należą do państwa. A nawet, gdyby Pletiusża znalazł J• 
e:dzie indziei. to i tak nie masz tu nic do gadania! 
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tropach 
chemii 

PANORAMA 
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Nowy duch wstąpił w zafogę Pabianie,kich Zakład6w Pne
mysłu Chemicznego, kiedy w kwietniu 1949 r. poWQłano by
lego .ro.botnika· Wtadyslaw4 Lebrechta na dyrektora naczel
nego zakładów. 

Polscy ' chemicy rozpoczęli heroiczny bój o .rodzrmy, pol
ski przemysł farmaceutyczny. 

DODATEK Nl~DZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" Zaczęło się od środka naser(.'()wego - ko.ra·miny. 
Przez dwa lata trwały upcrcz.ywe badania laboratoryjne, 

przez dwa lata inż. Wacław Anders, mg-r Czesław. Kostrzęb
ski technik Mieczysław Jaruga, mistrz Artur Pęcina, apara
toV:.i - Mak.~1,1m.owicz, Miel.czarek. Pol4. SobO'ń i !nni w~l-. 
czyli b rozwiązanie zagadnienia masowej produkcJi w s-kali 
technicznej - środka nasercowego. 

„ ...... „„„„„„ ... „„„„„„ ... „ ... „ ....... „1111!„„„„„„ 
lód.ź, dnia 3 maia 1953 r. Nr 17 (293) 

„„„„„„„„„„„„„.u ... :11m1aaaaaa„.„„„„„„„„ ... „„„„„„„!lll9„ 

Uśmiech do przyszłości Były chwile zwątpienia, zafam.3.nia. Ryz:vko - 7.byt _wi P~
kie. Przecież może nastąp.ii': wybuch; mozna okaleczyc luo 
nawet zatruć ludzi... 
Ciężko było stars.zym chemikom przyjąć na siebie taił'cą 

odoowiedzialność. -
I oto w 1951 r. Z'1C'lęli do Zakładów Przemysłu Chemie">:: 

nego w Pabianicach naplywać młodzi chemicy, studenci 
ostatniee:o roku studiów na ~ryd:>Jale chemic:mrm Politech
niki Łódzkiej. Tu rozpoczęli swoją pra·ktykę zawodową. 

I_ M arf an B~elecki _I 

P 
rzez duże okna ukosem w-Padało słońce, kładąc smugi 
na długi, na·kryty zielonym suknem stół konferencyj
ny sali biblioteki technicznej. Pracownik Zakładów 
E ·zemysłu Chemicznego „Pabianice" - mgr Czesław 
9strzębski mówił cichym głosem. poonosząc go tyl

o wtedy, gdy wybiegał myślą naprzód: 
Idziemy do Wielkiej Chemii - przemysłu przyszłości. 

Dokonuje się dziś w Polsce dzieło, które zmieni układ go
spodarczy Europy, przesunie punkt ciężkości z zachoou na 
wschód. Wielka synteza -"' farmacja, barwniki, chemikalia 
nieorganiczne„. Przemysł urodzony u nas w ciągu nieledwie 
kilku lat, a nawet kilku miesięcy, przemysł urodzony 
w probówkach i kolbach, zapoczątkowany w gramach uwie
lokrotnia się w tonach i hektolitrach„. 

- Tak. panie magistrze, wiemy o tym. Plan 6-letni uczy
nił przemysł chemiczny - drugim po węglu przemysłem 
narodowym. Decyzja ta była niewą.tpliwie słuszna i histo-
ryczna. 

Podstawa bowiem 
przemysł chemiczny. 

Dlac.zego? 

rozwoju potęgi· i dobrobytu kraju jest 

Chemia fywi, odz,ewa, broni feczy 
Nie zdajemy sobie często sprawy z tego, jak daleqe wy

twory przemysłu chemicznego są przedmiotem naszego użyt
kowania w codziennym życiu. 

Istnieje slo·gan, który ba·rdzo lapidarnie, ale trafnie cha
rakteryzuje znaczenie chemii dla całości gosipodarki narodo
wej i dla pojedyńczego człowieka. Edward Zawada w książ
ce pt.: „Chemia w Planie 6-letnim" formułuje go tak: 
,,,Chemia żywi, odziewa, broni i leczy". 

%YWJ 
- poniewa:I: dostarcz11 nawozów l<tóre r>rzyczyniają się do 

podniesienia plonów, l<tóre dają nam w Wfnil<u szerequ pro
cesów uszlachetniających rótne produkty, będące częścią po
tywienia. Rozwój chemii idzie wyra:inle w 1<ierunku poprawie· 
nia I uzupełnleni;i pl'zyrody, Już dzisiaj uczeni mogą poszczy. 
cić się znacznymi rez:ultałiłml prac nad syntezii podstawo
wych składn•ko\w odtyw1an1a ludzkieqo, jak: tłuszczów, węglo
wodanów i białka. 

ODZIEWA 

- ponieważ przemysł chemiczny clos:arcza wielu odmian 
ST.tucznych włól<ien, które s<i dużo lł!>psze od włókien nnvr„1-
nych, t"k pod ·wzqlede.,., Jakości, J"I< I wytrzymałości. Ponadto 
dostarcza światłotrwałych barwników do h<anin. 

BRONI 
- poniew:iż pr>:emysl chemiczny doshrcza wlelu materia·· 

łów służących do wzmocnienia nbrnnnośr.i ł niezawi~•r>t;cł 
l<rafu, poniew;it rozwóJ pr:.emy~łu chem„:znego jest podsta· 
wą I qwarantem sity gospodarczej państwa. 

LECZY 
- poniew3ż ch~mia dostarc7" bardz„ dużo leków o wypró

bowanych własnościach I skvtecznosci w rói'11ych chorobach. 
Noe można sobie dziś wyobrazić „02..,oju medy<:yny bez che. 
moterapil, tzn. - leczenia za po1T1or.a s~odków chemicznych. 
Wiele tych leków przyczynia sle do zwa•r.zania • zapobiegania 
chorobom, z których pewne n;i skutek powsz@ehności z Jaką 
występują - stanowia problem soolecz"y. ~eby wymienić 
tylko penicylinę, st1·eptomycynę, chloromycytynę, koraminę, 
rym.ton itp, 

lekcja hisłor3 

Nie mieliśmy właściwie przed wojną przemysłu rhemfcz-

- Miarą zaś wyzysku, jaki tu p.a.now.ał - ciągnie dalej 
Władysław Andrzejczak - jest fakt, że fabrykanci nie chcąc 
udzielać robotnikom należnych urlopów, wymawiali im pra
cę na kilka tygodni przed terminem urlopowania, a potem 
znów przyjmowali na tzw. roboty sezonowe„. 
Oczywiście - o opiece · lekarskiej dla robotników, pracu

jących bądż, co bądź przy trujących wyziewach, o bezpie
czeństwie i ochronie p.racy, o trosce o sprawy robotnika, 
mowy być nie mpgło. Robotnik był zadowolony jeśli mial 
p.rac<;;, bowiem stale fabrykanci grozili bramą ... 

Enłuzfazm młodych ·doświadczen:e słafszych 
- Trzeba było zacząć od podstaw - zapalając papierosa 

mówi powoli mgr Kostrzębski. - Nie było personelu inży
nieryjno-technicznego, ani personelu majsterskiego. Nie by
ło też właściwej aparatury. Zebrało się tu kilku doświadczo
nych chemików, jak inż. Anders. inż. Ludwicki, inż. Pio
trowski, no i moja skromna osoba, których ambicją by'o 
stworzyć własny, rodzimy, polski przemysł farmaceutyczny. 
Zaczęto od szkolenia kadr. Zorganizowano Technikum Che
micznę przy zakładach i rozpoczęto próby laboratoryjne. 

Warunkiem Istnienia I r11rwoju przemysłu chemiczneqo jest 
węqiel. Gdyby ł'lie znal'o chem•c:ineJ i:wzeróbkl węqla -
nie byłoby przemysłu fa„maceutyc~ne1:10, barwników, ma
teriałów wybuchowych, mas plastycznvch, Paliw płynnych 
o„az tych wszystkich qałęzl przemv~łu chemiczneqo, dla 
któryct> surowcem wyjściowym 1est wegiel lub produkty 

Z miejsca wciągnęli się w wir p-r:>cy dla wlelkiej spra\\ry. 
Młodzi ludzie - pełni życia i zapału. 

I ten zapał, ten entuzjazm rnło<lych połączony z wielkim 
doświadczeniem i naukową wiedzą · star!'zych - stworzył 
środek nasercowy· Cardiamid (popularnie zwany koraminą). 
Według · projektu młodego ma·gistra chemii Stanisllr1va. 

Oczkosia obecnego dvrektora technicz.nego zakładów - zbu
dowano 'własnymi siłami aparaturę i rozpoczęto produkcję 
C"rdiamidu w sikali technicz·!lej. 

By niewtajemniczony Czytelnik nabrał właściwego wyobra
żenia 0 znaczeniu już nie tylko społecznym. a1~ czyst~. eko
nomicznym tego wvdarzen!a, zdrarllimy · tajemnicę - 1z ~a· 
klady Przemysłu Chemicznego „Pablanice" przez uruchomie
nie rorlzimej produkcji leków. dały pań~tii1~1 w H!52 roku .- · 
400 milionów złotych w dewizach oszczędn4>ści, które dawn;ej 
wywożono zagranicę. 

Trzeba boWiem wiedzieć, że chemicy z Pabianickich ZP 
Chemicznego opracowali w 1951 r. metody prbdukcji 47 no
wych leków a w 1952 r. - 12 nieznanyl'h dota,d w Polsce le
k1iw, a więc' różnego rodzaju ~ulfamidy, Rivanol i inne leki o 
działaniu antyseptycznym, jak Chinoksyzo.l, Cau~tyn .• T.atren, 
antypiretyki - środki przeciwgorączkowe, jak: Antypiryna. 
Salipiryna, Piramidon itd. 

Ale nasi chemicy są jeszcze niezadowoleni ze swe~o dzieła. 
Mai;zą teraz. o calkowitym ""'Yilimi11owaniu importowanych 
surowców do produkcji Ca1·diamidu. 

A czy wiecie z czego nasi chemicy chcą produkować c .ar· 
diamid? Z odpadków tytoniowych. To nie żarty. Koramin~ 
bowiem produkuje się albo z produktów węs;lopochodnych, 

' albo z kw~su nikotynowego, który wydobywa się z odpad
ków tytoniowych. 

Zdrowie dla 6.000 gruźlików m!esięczn:e 

Laboratorium. Sa,la duża', jasna. wypełniona z achem. pre
paratów, mdłą wonią gazów. Sala, gdzie książkowa wiedza 
krzepnie w kontury żywego doświadczenia. Długie stoły, nad 
którymi pochyl<1ją się głowy kobiet. i mężczyzn, nieustan-
nie dokonujących prób. . • . . 
Był maj 1951 roku. W jednym z zagranicznych pism " '::· 

czytali nasi chemicy, iż wynaleziono i rozpoczęt':' prod_u.kc1ę 
w skali technicznej zbawiennego środka przec1wgruzl.cze· 
go - „Rimifonu". 
Marzące oczy naszych chemików zaiskrzyły si ę, a na ustach 

pojawlł się uśmiech, ten znany marzyc!elski uśmiech„: 
- A może i my rozpoczniemy próby laboratoryJne? 

podsunął dyr. Lebrecht. • . 
Z inżynierami Tkaczyii.sklm, Grabowskim, Łabędzkim, mgr. 

Pietrzakiem mgr. Oczkosiem n ie tr~eba było wieli? rozma
wi.ać. Przect'eż dyrektor odgadl ich myśli. ich mapenia. 

Roznoczęła się het•oiczna walka o polski Rimifon, o zdro: 
wie dla tysięcy gruźlików. $w' a dom ość doniosło3ci i wag1 
społecznej tego leku podl)iecała i dodawała sił i zapału na-
sz:1tm młodym chemikom. . 

Po upływie trzech tygodni badań laboratory3nych, uzgod· 
nionych z zakładami farmaceutycznymi w Warszawie i Kra
kowie, w których równolegle prowadzono badania labora
toryjne - nasi chemicy, młodzi absolwenci Politechniki 
Łódzkiej - złożyli na biurku dyr. Lebrechta p:erwsze ta
bletki Hydrazydu kwasu izonikotynowego (tak nazywa się 
polski Rimifon, nie ustępujący jakością zagranicznemu le· 
kowi). Obecna produkcja miesięczna tego leku w Pabian'c
kich Zakładach Chemicmych może zaspokoić potrzeby 6.000 
chorych miesięcznie. 

nego poza nawozami sztucznymi i po części mało szlachet- (Dalszy ciąg na str. 8) 

nymi barwnikami. Olbrzymi ciężar I. G. Farben Industrie, 1------------------'...,---·--------------------------·-------a 
otrzymane w wyniku chemicznej przeróbki wi;qla. 

powiązania tego koncernu ze światowymi monopolami che-. 
micznymi, międzynarodowe konsorcjum „Solvay", szwajcar
sko-niemiecka spółka „Ciba" wszystkie one dławiły w za
rodku wszelkie próby tworzenia rodzimego przemysłu che
micznego. 
Weżmy dla prnykładu dawne zakłady „Ciba" w Pabiani

cach, „produkujące" specyfiki farmaceutyczne, barwniki 
i chemikalia. Piszę: produkujące w cudzys!owie, albowiem 
zakład ten opierał swą pracę głównie na sprowadzanych 
z zagranicy półproduktach, a nawet gotowych specyfikach, 
które w Pabianicach jedynie konfekcjonowano, tj. ampułko
wano, tabletkowano, drażetkowano itp. A jeżeli już produ
kowano ja.kieś specyfiki, to opierały się one wyłącznie na 

1 zagra·nic.znych patentach, za które pła.ceno cennymi de
wizami. 

Brak wykształcenia - warunkiem załrudn!enza 
O stosunkach panujacych w tych zakładach <>Powiedział 

mi pracujący tam od 26 lat bvły robotnik. a obecny mistrz 
oddziału 'siarczku sodu - Wła.dyslaw Andrzejczak: • 

- Cały aparat kierowniczy, inżynierowie. technicy, mi• 
strzowie, nawet personel biurowy, rekrutował się wyłącz
nie z Niemców i Szwajcarów. Językiem obowiązują"cym w 
fabryce był język niemiecki. 

Polacy mogli być tylko zwykłymi, ,,czarnymi" robotnika
mL Niemiec~y l szwajcarscy ka.p1taliści i ich zausznicy pil
nie strzegli tajemnicy swej produkcji, nie dopuszczając Po
laków do poznania i opanowania metod prbdukcyjnych. Jajt 
dalece byli oni ostrożni, świadczy fakt iż z zasady nie 
przyjmowali do pracy Polaków, których wykształcenie prze
kraczało 7 oddziałów szkoły powszechnej, Im potrzebni byli 
tylko ludzie bez wykształcenia do ciężkie~ robót. Wobec za
tr;,udnionych robotników-Polaków operowano tylko symbo
lami dla określel')ia surowców, półproduktów, czy gotowych 
produktów. Robotnicy właściwie nie wiedz.ieli co i :z. oze~o 
produ1mją~ 

- Przedtem na „duszę kobiecą" nie 
dawali we wsi ziemi a nawet mówili: 
„kobieta nie ma duszy, ma zamiast du
szy łapeć''.· Myśmy zaś obudzili. w ko
biecie wielką duszę. Piękną duszę -
powiedział Stalin i nagle ostrym ru
chem machnął na gromadę fotografów, 
filmowców, którzy wynurzali się spod 
sceny jak kobry. Wszyscy znikli. A 
Stalin kontynuował akcentując każde 
słowo, powtarzając ważniejsze, podkre
ślając je. Mówił . to, co Stiosza mgliście 
wyczuwała, co rozumiała. co ją cieszy
ło, stawiało mocno na nogi; wciąż IP
wala głową i wciąż bała się, że Stalin 
przestanie mówić. 

A Stalin, jakby wiedząc o jej zmie
szaniu, wciąż mówił, mówił, cicho, spo.
kojrtie, oglądając ludzi na sali. 

- Przed chwilą powiedział mi Ser
giusz Piotrowicz, że tu jesteście. I za
pragnlfłem spojrzeć na was i pomówić 
:z: wami. 

Więc pogadałem - uśmlechnął się ł 
wstał, gdyż w tej chwili podszedł do 
niego jakiś uczony. I Stalin zaczął z 
nim mówić, ale już innym językiem, 
wyraźnym, ogładzonym, takim samvM 
prostym, ale słowa były inne I 'inne 
zwroty mowy. Stiosza zauwazyła 
Stalin z każdym mówi swoiście: inaczej 
z Nikitą, inaczej z Dią, ze Stioszą Ina
czej z uczonym. 

Zjazd 7 tysięcy 3) 

Fngmenł z pow. F. Panflerow• pJ. ,.Bram• 

Potem, gdy Stalin odszedł, ·stiosza 
znalazła się niespodziewanie w cen
trum uwagi. Przes"ldzono ją do pierw
szego rzędu - · obok N~kity. Wpadli na 
nią fotoreporterzy, filmowcy, korespon
denci. 

- W górę z tobą jedziemy - SZ"f>
nął Nikita. - Uważaj jeno, nie potknij 
się. Patrz na mnie. Ja już wiem, jak 
trzymać nosa„. Towarzysz Stalin, J ó
zef Wissarionowicz. obiecał nagrodę. 
Kazał wziać od Michała Iwanowicza. 
„Weź powiada, tyś sam sobie gospo
darz". A może wprosić się do Michała 
Iwanowicza na herbatę? - przychylił 
się l poprzez Stioszę zwrócił się do Ka
linina: - Michale· Iwanyczu? Pow!a
dam, może wstąpić do ciebie na herba
tę? Oo? I o sudance pogadać? Chcę 
sudankę posiać, co? 

- To przychodź, przychodź - szybko 
odrzekł Michał Iwanowicz i zdjąwszy 
okulary z wielkim zaciekawieniem spoj
rzał na Nikitę„ - Przychodź, bardzo 
dobrze. 

- Na pewno przyjdę. A teraz zamy
kam p.osiedzeme, bo musimy wszyscy 

odpoc:r.ąć ...,.. ogłosił Nikita i chciał już 
pogładzić się po brodzie, lecz przypom
niał soble, że mu ją zgolili w uzdrowi
sku. 

• • • 
Narady przeciągnęły się kilka dni. -

Nikita stracił rachubę. U Michała Iwa
nowicza był na herba,tce. Ale pogadać 
przy samowarze „bez krępacji" - mó
wiąc słowami Nikity - nie udało mu 
się. Michał IwanowiĆz śpieszył się do
kądś, zresztą ludzi przy stole było dużo 
i Nikita rzekł ze zdziwieniem: 

- A ja myślałem, że tobie. Michale 
Iwanyczu, żyje się jak po maśle: 
chcesz - to herbatę pijesz, chcesz - to 
czego dusza zapragnie. Ty zaś całkiem 
inaczej. Przecie tak ciebie całkiem za
jeżdżą. 

- żniwa, Nikito Siemionyczu, żniwa 
idą. 

- Jakie tam żniwa? żniwa dawno 
skoilczone - nie zrozumiawszy Micha
ła Iwanowicza zwrócił mu uwagę Ni-
kita. \ 

- Nie o te żniwa chodzi: o ludzkie 
zn1wa. Owoce swÓjej pracy zbieramv. 
A Stali.n jak radl Cho.dz.i po pokoju, 
fajkę pyka. „Popatrz, powiada, jaki 
nasz kraj l nasz lud!" · 

W ten sposób rozstał się z Michałem 
Iwanowiczem. 

XONIEC 
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Balsa Siła 
najlżejsze 

drzewo świata 

niedosły
szalnych dźwięków 

• 

O bserwujemy przez silny 
mikroskop kroplę -wody. 
Uważne oko na próżno 

szuka w niej śladów życia. 
Wszystko jest martwe - z.nie 
ruchomiały bakterie, które 
jeszcze przed chwilą pływały, 
roiły się, polowały.„ 

towe, na które reaguje nie I będzie stosowane w produkcji 
oko, lecz skóra, PQkrywając włókienniczej. 
się opaleniz.ną. Również i Uczeni nie zapomnieli także 
dźwięki, które :rejestruje na- o zdolności ultradźwięku do 
sze ucho, stanowi-ą zaledv.rie niszczenia otoczek bakterii. 
nieznaczną część przepływają- Badanie najbardziej odpor
cych w powietrzu fal dźwię- nych bakterii wykazało. że na
kowych. wet otoczka laseczników gruż

Balsa wyróżnia się nlezwy· 
kle lekkim drewnem. Gruby 
pieli długości 5 m można la· 
two przenieść na jednym ra· 
mieniu, a cienka deseczka z 
balsy rzucona na wiatr, uno
si się jak arkusz papieru. In
dianie Ameryki Centralnej z 
drewna balsy budują lekkie 
łódki · - kanoe ł tratwy. Trat
wa zbita z trzech desek z łat-

wością utt"7(muje ~lężar sześ· 
ciu Judzi z bagażem. 

Balsa - najlżejsze drzewo 
świata - rośnie nad brzegami 
rzek w cienistych miejscach 
lasów tropikalr>ych. 20-letnia 
balsa dochodzi do 50 metrów 
wysokości I wtedy jej drewno 
jest cokolwiek cięższł!. Miękka 

I elastyczna masa drzewna 
mlodej balsy doskonale nada
je się do obróbki, toteż sporzą
dzane są z niej części samolo
tów, narzędzi oraz ze względu 
na doskonałe właściwości al<u· 
styczn& - przy budowle gło

snlków mikrofor>ów. 

Plantacje tego drzewa spo
tyl<a się nie tylko w Centralnej 
I Południowej Ameryce, lecz I 
r'la Cejlonie I wyspach Antyl
skich. 

Sz. 

Czy 

Jakaż siła pozbawiła życia 
te ruchliwe tak niedawno ży
jątka? Czyj śmiertelny i do
brze wymierzony cios ugodził 
je? 
Dźwięki 

Burzy się i wre woda w 
przezroczystej szklance, wsta
wionej do metalowego cylin
dlia. Szklankę otacza gęsta pa 
ra. Proponują nam, abyśmy 
na dotyk określili temperaturę 
wrzącej wody. Ostrożnie przy 
kładamy palce do szklanki -
nie parzy. Wówczas odważnie 
7-anurzamy palec we wrzątku. 
Woda w szklance jest za
ledwie ciepła. 
Cóż więc zmusza wodę w 

szklance do wrzenia? 
Dżwięk! Choc ucho nasze. 

nie słyszy nie, co mogłoby je 
uderzyć swą niezwykłością. 

Nie po raz pierwszv przyro
da wprowadza człowieka w 
błąd, korzystając z niedosko
nałości jego organów zmysło
wych. W złotym promieniu 
ukrywa słońce niewidzialne 
dla nas promienie ultraflole-

• ze .•. 
•. Nazwa WIELKOPOLSKA w historii tworzenia się Pol-

powstala przez tłumacze.nie po- ski. 
staci łacińskiej Maior Polonia. 
Maior Polonia zjawia się po 
raz pierwszy w dokumencie 

• 
z 1242 roku jako nazwa daw- •.. BUSOLA pochodzi z wlos
niejszej Polski ze starożytny- kiego ł oznacza puszkę. Pier
mi siedzibami Poznania, Gniez w ·otnie igla magnesowa byla 
na i Kruszw'cy. W dokumen- umi'eszczona na kóTku plywa
cie kaliskim z 1264 roku nazwa jącym w puszce wody. O ta
ta ma już niejako tradycję k?ej busoli wodne.1, prZ1J po
za sobą. mocy ·;tóręj w chmurnq noc 

kierują się żeglarze, mówil tru 
badur Guiot Prowansalski ~ w * * 1205 roku. 

• 

Człowiek słyszy tylko te fa
le dźwiękowe, które uderzają 
w bębenek ucha co najmniej 
30 razy na sekundę i nie wię
cej niż 20 tys. razy na sekun
dę. Wszystko co znajduje się 
powyżej i poniżej tej granicy 
jest dla naszego słuchu nie
dostępne. Bębenek nie nadąża 
odpowiadać na lawinę drgań, 
jeśli jest ich więcej, niż 20 
tys. na sekundę. Tam, gdzie 
bardziej wyostrzony słuch, 
jak np. słuch psa, rozróżnia 
cały potok dźwięków, człowie 
ka otacza kompletna cisza. 
Niektóre zwierzęta słyszą 
dźwięki o częstotliw'Ośc:i do 
100 tysięcy na sekundę. 

Co może być w technice tró 
dłem dźwięków o tak olbrzy
miej ilości drgań? 

Cieniutka płytka kwarcowa, 
która pod wpływem \zmienne
go prądu elektrycznego zaczy
na „oddychać" - wykonywać 
wiele setek tysięcy drgań na 
sekundę. Mimo, że „oddech" 
ten jest nieW"Yl>Owiedzianie 
lekki, to jednak PoCiąga o.n za 
sobą cząsteczki otaczającego' 
środowiska i rodzi falę ultra
dźwiękową. 

Podczas doświadczeń, o któ 
rych była powyżej mowa, 
szklankę ustawi-Ono na takiej 
właśnie płytce, a drgania 
płytki, przenikając przez 
szklane dn-<'I, PQwodowały 
WI"zenie wody. 

Uwagę uczonych zwróciła 
zdolność ultradźwięku do roz
drabniania i ni.szcze·nia cząste 
czek. Od dawna wiadomo, że 
pr.ocesy chemiczne przebiega
ją znacznie szybciej i pełniej, 
jeśli . substancje są roz<lrobnio 
ne. Już pierwsze doświadcze
nia wykazały, że niesłyszalny 
dźwięk nie tylko przyspiesza 
reakcję, leez może skierować 

•.. GOPŁO oznacza du.te ;e
zioro, dużą głębię. Dhigosz na-• 
zywa jezioro Goplo Mare Po
lonicum, czyi.i m0'7"ze polskie 
zarówno ze względu na więk
szą w owych czasach, niż dzi
siaj powierzchnię wód otwar
tych, jak ze względu na rolę 

-.Nazwa ZAKoPANE pow- ją w tę czy inną stronę. 
stała od wyrażenia „za polem Zespół speeja1nego laborato
kopanym" w przeciwieństwie rium, pracującego pod kierun 
d? oranego. kiem kandydata n-auk tech-
Było ono wtedy oMdq pa:iter nicznych, N. DołgoPQłowa, za

ską, zamieszkiwaną w lecie je- czął roziwiązywp.ć za pomocą 
dynie przez pasterzy, dozoru- ultradźwięku aktualne zada
jących bydła mieszkańców No- nia praktyczne. Tak np. stwier 
wego Targu. Ich dobytek kul-ldzono, że dźwięk przyspiesza 
turalny wyra.żal się właśnie w proces przenikania płynu do 
nazwie pola kopanego. W l578 substancji stałej. 
rr,ku spotykamy się. z nazwą w warunkach naturalnych 
Za.kopane po raz pierwszy. kiełkowanie nasion niektórych 

Oszołomieni alkoholem I pięknym! słówJ.aml siedzą młodzi 
chłopcy przed szklank<lml z piwem lub wód1<ą, słuchając: z na
piętą uwagą pięknych opowiaoan ager>ta. D•a. •weqo proc@deru 
wyszukuje on najróżniejsze mlelsca; raz zaJ.·"'y Jo poczekalni 
Ili klasy na dworcu kolejowym, innym tazem ~•tr:r.yma sit dłutej 
w obozie dla uchodźców, wszędzie przyrzekPJC\C rajski żywot. Gdy 
złowi swoją ofiarę, kupuje natychmla"t bilet do Landau, ądzle 
znajduje się punkt zborczy dla zwerbowanv ··1 na wyjazd do Legli 
Cudzoziemskiej; Nazwisko swej ofiary meldu1„ aqent natychmiast 
swoim władzom. Te troszczą się jut ażeby r.-łody człowiek nie 
miał Już okazji do ucieczki. Za „pracę" sw >lą. aqent otrzymuje 
P"'emlę 30 marek od qłowy. 

W ten sposób .rok po roku znika około 40 tys. młodyc:ti Niem· 
ców, aby przez 5 lat pędzić żywot jurqeltnll<.a pod palącym słoń· 
cem Afryki lub w dżunqlach Indochin. Co czwarty w końc:u ąlnle 
lub pada ofiarą choroby. To już jednak na;m„ie) obchodzi Impe
rialistów. Czy prędzej czy póin•eJ nędza I bt:zrobocle sprowadzą 
do nich nowe zastępy młodych l1.1dzl. 
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roślin trwa przeszło rok. Czy 
rozmiękczenie twardej błonki 
nasienia przyspiesza kiełkowa 
nie. yasienia? Najrozmaitsze 
prói..- nie dawały pożądanego 
wyp.1ku: okres kiełkowania 
nie. zmniejszył się, a nasionko 
najczęściej' ginęło. Należało 
wynaleźć środek, który by 
zmiękczał błonkę, ie nisz
cząc samego nasionka. 

W szafie za szkłem zielenią 
się w doniczkach kiełki Na 
tej „plantacji" wykiełkowały 
one wielokrotnie szybciej, niż 
normalnie. W tym celu wystar 
czyło przed zasadzeniem wrzu 
cić nasiona na kilka chwil do 
wody i przepuścić ultra
dźwięk. Jak ~dyby za pomocą 
najcieńszej igły ultradźwięk o
tworzył pory iiaslon. Szybko 
obudziło się ukryte w nasio
nach życie, pojawiły się kleł
kl. 

Drugi problem pomyślnie 
rozwiązany w laboratorium -
to mycie wełny owczej. Proces 
mycia wełny owczej jest dłu
gf i skomplikowany. Wełnę po 
grąża się w zbiornikach z go
rącym roztworem ługu, nieu
stannie przegarnia i porusza 
specjalnymi grabiami. Część 
cienkich włókien marnuje się 
rozrywana przez grabie. Ług 
obniża jakość wełny, Nato
miast ultradhvięk w ciągu kll 
ku minut doskonale myje weł
nę oraz całkowicie ją dezyn
teku.le. Obecnie przeprowadza 
się ostatnie doświadczenia w 
tym kierunku. opracowuje się 
dokładną technologię i wkrót
ce już ~mycia" ultradźwiękiem 

licy nie wytrzymuje niszczą
cego działania ultrad2;więków 
W ciągu ułamka sekundy ultra 
dźwięk bezlitośnie rozprawia 
si! z lasecznik<imi I pod mi
kroskopem . widzimy jedynie 
nędzne ich resztki. 

Olbrzymia siła, niezwykła 
,,przenikliwość" i inne nie
mniej cenne zalety ultradźwię 
ku uczynią go. niewątpliwie. 
niezbędnym instrumentem ba
dań w wielu gałęziach nauki 

Sr.ena z filmu pt. „Młode lata", który "POWi•da o życiu klasy· 
k.a czechosłowackiej pow•eśc• hlsto1·yczneJ Aloj>.-ąo Jiraska. 
Film ten w naturalnych kolorach wyświetlany będzie niedługo 

i techniki dnia jutrzejszego 
Dowodzą tego· najnowsze do-\ 
świadczenia uczonych radziec
kich, świadczące. że wkrótce 

; zostaną wyjaśnione równ~eż i 
inne nie mniej zadziwiającE: 
cechy .ultradźwięku. 

w Polsce. ( 

W NRD ukońc-zon0 osta·tnio realizację filmu o życiu 'twórczo
ści Ludw ka von Beethovena. według scenariUPt-a Stephana Herme
llrui - laurea.ta nagrody państwowej , reżyserti Maxa Jaapa. FLlm 
opracowamo z wielkJm pietyzmem oo wymagało nakręcenia zdję6 
w wielu miastach związanych z życ.em i twórczością genialnego 
kompozytora. 1 

• • • 
(Wg. czasopism'! .. Ogoniok" 

nr 6/1953) 
Najlepszym fL!mem buhl'aTSktm m'a" ff-Tm ukarzujący walke stra• 

ubiegłego roku jest „Nasz-a zie- ży pogra.n!czn,ej i ludu bułgar-

KONKURS TYGODNIA 
skiego przeciwko szpiegom i dy
wersantom nasyłanym przez o
środki imperialrstycz:ne. FiJm po
si•ad.a duże waJor:v ao:tystyczne, 
na oo złożył się wysi.łek najwyb;t 
n'ej&Zych arty~tów buł«arsk'ch: 

Przyjemnie jest odpoczywa~ 
na łonie natury... Rozkoszy 
takiej zażywa właśnie oby
watel, którego widzicie na na
szym obrazku konkursowym. 
Kto umila ;mu to dolce !ar 
niente? Ptaki - odpowiecie 
zapewne chórem. Istotnie. Ale 
jakie? 

Między uczestników konkur 
su rozlosujemy cenne nagro
dy książkowe. 

Apostoła Ka,ramitewa. Milki Tuj
kowei. zasłużQlllvch a•rtystów ~n 
- Piotra Di.mitrowa i BC'rvsa 
Ga;ncewa oraz kompozytora Kon
stantvna Iliewa. laur-ta nagro-

Odpowiedź, vzypisaną na ku 
ponie konkursowym, prosimy 
nadsyłać w terminie do dnia 
4 maja br. do Redakcji „Dzien 
nika Łódzkiego", Łódź 1, 
Piotrkowska 96 (,,Konkurs 
Tygodnia"). 

KUPON KONiiURSOWY 

Nazwy pta\ów • i • 

. . I • i • . . . . i i . . • • 
i i i • . . . 

Imię i nazwisko • I I I • 

Adres i • I I • • • • • 

dy dymit.rowskieJ. 

• • • 
Kolektyw postępowych fllmow• 

ców' francuskich zrealizował 

przy pomncv finansowe.I spot&' 
czeństwa rnm p:. . Inni są saml 
na świecie'" po~wlęcony Henri 
Martinowi skaza.1emu za udział 

w akcjl obronv pc.koju na 5 lat 
ciężkiego wlęzf P'lli.. Realizatorzy 
pokazall dokumenty "' dzlałalnoo 

ścl ruchu oporu, sceny z sądu w 
Tulonie I wal kt" I u<lu francuski&! 
~o o uwolnlen1e bohatersklegc> 
marynarza Film j.-st wyświetla

ny w robotnlczvrh klubach I do
mach zwlązkowvch. Ostatnio za• 
powfedzl&no pnkP1 w Melun, 
irdzle jest uwlę„!onv l';Iartln. Ale 
policja nie zez»'11Ha na wyśwle· 
tlenie filmu, motvwuląc swój za
kaz obawą przerl .zakłóceniem 

porządku publtc1.o„go". To sa• 
mo powtórzyło •lę w Innych mia 
steczkach. NIPtnnle1 w wielkich 
ośrodkach przemy~·owych wla· 
dze bojąc sfe orote~1ów ludności 
nie odważyłv s<q zakazywać po
kazów I rlll"1 c eszy się tam 
ogromnym powod~enlem. .,, 

Czy prędko nastanie 
no u; a epoha lodowa 

li 
auka nieraz potran przepo
wiedzieć, co może nastąpić 
w bliższe) czy dalsze) przy. 
szlośc1. Uczony jednak nie 

odgrywa w tym roll wróżki, wró 
żące/ z fusów po kawie lub z 
taili zabrukanych kart. Przepo· 
wiednie naukowe •'\ oparte r.a 
znajomości' pewne) prawidłowos
ci zjawisk przyrody, badanej 
nieust_anl"le prz„z S"'tki I tysiące 
uczonych w różnych krajach I w 
różnych warunkach, 
Typową przepowiednią nauko

wą będzie zatem poi""'C z gó -y 
na dowolny okres czasu, dok/ad 
ne) pory I daty ~Ja Ylska astro
ncmiczneqo, jakim jest kat.de za 
ćmienie Słońea lub Księżyca. 
Jednakże także Inne, więcej zło
żone zjawiska, z zakresu nauk 
nie tak ścisłych. Jak astronomia 
lub fizyka, np. ąeologlczne, da· 
Ją się ująć w karby pewnej pra· 
wldłowoścl. · 

Co należy rozumieć przez o
kreślenie „epoka lodowa"? Z 
różnych oznak I wyglądu po· 
wierzchni Ziemi należy wnosić, 

że jakieś 30.000 lat temu wielka 
część powierz~h.11 zie· 1skieJ była 
pokryfl!i lodem. W Europie się· 
qał on na południe aż do okolic 
Wiednia. 

Inne daJte wskazują na to, że 
w Grenlandii, która dziś jest sta
le pokryta lodem na grubość 
trzech metrów, było kl@d'yś bar· 
dzo ciepło. Na Szplcberqach ro· 
sły ogromne lasy. Skądżeż bo· 
wiem znalazłyby się tam ogrom· 
ne pokłady węqla kamiennego, 
który Jak wl&my, tworzy się tyl· 
ko tam, gdzie kiedyś była obfita 
flora? 

dzisiaj? Czy 'po ostatnie! epoce 
lodowej (bo było Ich wiele) Idzie· 
my w kierunku epoki większeqo 
ciep.la, czy tll'ż zbliżamy się ku 
nowej epoce lodu? • 

Odpowiedź na to pytanie 
brzmi: Nie wiemy! Fakt@m jest, 
że żyjemy między dwoma epoka· 
ml lodowymi tą c< była 30.000 
lat temu I tą. co nastąpi, choć 
nie wiadomo kiedy. Natomiast 
nie można stwierdzić, czy prze
skoczyliśmy już maksimum epo· 
kl ciepłej, czy t@ż jeszcze tem
p@ratura będzie narastać I Jak 
wysoko. 

Było /uż wiele tł!orll, usiłują· 
cych wyjaśnić Jakie są przyczy. 
ny tych wahań w ciepłocie Zie
mi. Należy przy1ąć '"' każdym ra
zie, że zmiany te dntyczyły cał@j 
kuli ziemskiej, a nie tylko po· 
szczególnych zęścl. /l Jeżeli tak, 
to przyczyny należa/(\by szukać 
być może. w wahanl„ch enerqii 
słonecz•11•J, jaką ziemia otrzymu
je od Słońca. Badania llnściowe 
promien1owan!a słonecznego trwa 
ją zbyt k ótl<o, żeby można było 
odkryć w him fakleś Istotne zmia 
ny In plus lub minus. Pewne 
wahania zw1ązane z występowa
niem plam słor>•~znych ·są zbyt 
drobne I powtarz„1ą 1ię zbyt czę 
sto, w stosunkJ do długości o
kresów ąeologlcznych, żeby mo
żna Je brać pod rozwagę jakn 
możliwe przyczyny omawianego 
zjawiska. 

Istnieją na niebie gwiazdy No
we I Supernowę. Odznaczają się 
one tym, że w cląqu krótkleqo 
czasu Ich Jasność wielkość I 
temperatura gwałtownie się po
wi~kszają, aby później spaść do 

Tak tedy wynika z nauki ąe- stanu plerwotn@go. Nic jednak 
otoąll, że okresy c:lepła, większe· nie wskazuje na to, aby Słońce 
ąo. niż je mamy na ziemi dziś, należało do rzędu podobnych 
przeplatały się z okresami więk- gwiazd. 
szeqo zlmra. T"też m<tmy prawo Energia cieplna Słońca pacho· 
zapytać, w Jakiej epoce :tyjemy dzl z przemian natury atomo-

weJ. Wodór zamienia się tam w 
'hel, wydzielając ogromne ilości 
energii promienistej, rozchodzą· 
cej się w ilości około 4 milio• 
nów ton na sekundę. To znaczy, 
że tyle Stolice traci ze swej ma· 
sy w czasie jednej sekundy w po
staci en&rgll promienistej. Z te
qo Ziemia otrz) muje i"dną dwu• 
miliardową część. Można powie
dzieć. ze co sekundę Ziemia o
trzymuje od Słońca około 2 kilo
qramy... ciepła I światła. Duży 

procent z tego odbija się I ula
tuje w przestrzeli. Ale ta reszta 
- wystarcza do utrzymania na 
Zlfml :tycia ivganicznego. 

Jest tedy możliwe, że w dłut
szych okresach dziesiątek czy 
setek tysięcy lat procesy jądro

we na Słońcu ulegają jakimś o. 
kresowym wahaniom, co odbija 
się na Ziemi w postaci takiej, Iż 
raz dostajemy pół funta ciepła 
za mało, a raz - pół funta na 
sekundę 'Za dużo. A to decyduje, 
czy jest epoka lodowa, czy -
wzmożonego c:iepla. Dziś qdy U• 

mierny Już wyzwalać energię Ją· 
drową, nledalekl jest czas, iż 
wspomniane manko pół funta na 
sekundę potrafimy uzupełnić z 
własnych zapasów uranu lub to
ru na Ziemi. A Jak zabraknie 
tych cennych •nq'edier'lcJi ato
mowych, to w morzach I oce• 
anach znajdziemy olbrzymią ko
palnię wodoru, któl"y będziemy 
wzorem Słońca zamieniać na hel, 
aby staruszce-ziemi zastrzyknąć 
do żył brakufące ciepło, 

Gorzej będzie z i;>chładzanlem, 
gdy Słońc& będzie zbyt hojnie 
szafować swymi zapasami efepła, 
Ale I na to znajdzie się rada! 
Będzl@my rozszczepiać hel na 
wodór, co jak gąbka wodę, b~· 
dzie pochłaniać olbrzymie ilotkl 
nadmiaroweqo ciep/a, Cieplarnia 
lNOdorowo-helowa zamf@nl się w 
helnwo.wodorov·a Jocłownie. 

E. BIAŁOBORSJa 
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Rachunek czasu 

Jeśli j dziesz na wczasy ... 
- Spóźniłem się nieco. Dluqo luż czekacie? 
- Nie, qdybyśmy stali przy maszyr1e tr Ja zrobiłbym w tym 

czasie 160 elementów, Janek f :i'O. a Stasie~ 200. 

Podróż służbowa 

JEZIORA W KARPACZU 
Żeby udać się na wczasy 

należy zwrócić się ,J>O skiero
wanie do kierowrlkka działu 
socjalnego. Tak się zdarzyło, 
że zakład, w którym pracuje 
Malinowski otrzymał 17 skie
rowań do Karpacza, choeia.ż 
większooć pracowników zabie 
gała o morzie, jeziora i lasy. 

Okres wczasów letnich wypoczynkowych I zdrowot· 
nych rozpoczął „,, na dobre. Dzięki wtasciwemu rozkła· 
dowl urlopów w zakładach pracy, akcla #Czasowa w roku 
bieżącym przebleqat będzie jeszcze sprawniej. Coraz wię
cej chętnych zqła"za ,;lę na wyjaza w qóry, nad morze 
I do miejscowości kuracyjnych. Ale nie wszyscy wq:aso• 
wicze należycie docentaJą I rozvm1eJą sens wczasów. Są 
tacy, którzy uważają, że podczas pobytu na wczasach 
można „„wet stawac na na qłowle Ty..,, nieuświadomio
nym dajemy kilka rad, o czym każdy na wczasach wł• 
dzieć powinien. 

Cóż to koleqo. Myślałem, że Jest pan w podróży służbowej? 
- Naturalnie, r.ie ma pan polęcia koqo lednak spotkałem na 

skraju lasu. Moją własną rodz1r·ę. 

Po krótkim namy6le kierow 
nik stuknął się palcem w gło
wę i rzekł do siebie ... jakoś 
to będzie. Właśnie zgłosił 
się do niego Malionowski -
zawzięty wędkarz. 

- Zostało rrj jeszcze tylko 
jedno skierowanie do Karpa
cza. 

- Kiedy ja chdałbym je
chać nad rzekę lub nad mo
rze, a zdaje się, że Karpacz 
•leży w górach. 

prośbą o zamianę części skie
rowań do Karpacza. na inne 
miejscowości. 

. DLA „S~PYTNYCB„ 
Kowalski dostał przydział 

do Krynicy. Jako stały by
walec wczasowy postanowił 
wykorzystac swe bogate do
świadczenie ala otrzymania 
osobnego pokoju. Z wielu po
wodów wydawało mu się to 
czynnikiem nieodzownym dla 
miłego spędzenia urlopu. 

Pod naciskiem bońskich odwetowców dvplomacja fran
cuska• faktycznie wyrzekła Się Wlękl'IZ< ścł swych poprawek 
do paryskieg-o układu wojennego, za.vartych w tak zwa
nych „protokółach dodatkowych'\ 

- W jakich górach. kto wi
dział tam góry! Wprawdzie 
do morza jest stamtąd kilka 
kilometrów, ale jezi(lra za 
to... ta.akie (ki'=1."ownik robi 
ruch okciem)„. a szczupaki 
też taakie,, o komfort w pen
sjonatach, mówi~ wam. . że 
proszę siadać ..• 

- Nie mogę z. nikim mie
szkać - tłumaczył miłej pa
nience w punkcie rozdziel
czym. - Strasznie chrapię. 
Dwi·e żonr wzięły ze mną ro.z 
wód z teg-0 powodu. W ze
szłym roku, gdy byłem na 
wczasach w Wiśle, mój 
wspóll-okator po dwóch ty
godniach otrzymał dodatko
wy urlop leczniczy do sanato 
rium dla nerwowo chorych. " 

Malinowski z.decydował si.ę 
i wyjechał do Karpacza. Jed
nak fatalnie się tam czuł. 
Serqe mu stale dokuczało, a 
szczup<iki 'dział, a jakże, na 
półmisku w galarecie podane 
na obiad. 

RADA: do zadań kierow
nika dzialu socjalnego nie na
leży dowolna. interpretacja 
geografii Polski, byleby w stu 
procentach wykorzystać skie-
rowania do Ka"Pa.cZ!l. Bar-

ADENAUER: - PO CO TEN LfSTE!< FIGOWY? 
dzie? i;elowe wydaje się 

I zwrocenie w takim wypadlfu 
do Związków Zawodowych z 

- Zawsze staramy się iść 
naszym wczasowiczom n.a rę
kę - wyjaśniła z ni·ezmf.en
nym uśmiechem panienka. 
Oto skierowanie do pensjo
natu „Miś" pokój nr 9. Miesz 
ka tam już wPfawdzie jeden 
wczasowicz, jci.."'l.ak całkiem 
głuchy. Na p'!wno nie będzie 
mu przeszkadzało wasze chra
panie. 

Rozrywki umysłowe 
RADA: Jeśli posiadasz tcik 

bogatą inwencję, jak Kowal- · 
ski, staraj lfię ją raczej wyko
rzystać chociażby dla organi
zowania imprez w domu wcza 
sowym. Wbrew wszelkim po
zorom pojedyńczy pokój na
prawdę nie ma. najmniejszego 

·wptywu na mile spędzenie 
ur topu„. 

P<>d redakcją B.. Mlałkuwsldego 
1, REBUS li: 1. Stanisław Guzel. Łódt. 

Próchnika b . r:i. 13; 2. Kwla1kow· 
ska Maryla, Łódź, Wigury 1 7: 3. 
Apelt !<lara. Łódź, .N'owa 3; 4. 
Wdówkńwna Janina, ł:.ódt, Klilń
skil!go 94; 5. Karykowskl Zyg
munt, Ł.ódt, Kilińskiego 100. 

Na rozwiąza
nie rebusu skła
dają się słowa, 
których stosowa 
nie w życiu sta
nowi o sile kat
dego z nas. 

FIGURA MAGICZNA 
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Z powyższych liter ułóżcie 4 
sześcioliterowe wyrazy o niżej 

odanym znaczeniu tak, by daty 
ę one odczytać zarówno w u

kładzie poz1omym, jak I piono
wym. 

Znaczenie wyrazów: 1. Drąg 
1'clazny do rozbl 1anla skał. 2. W 
fizyce w przeciwstawieniu do 
wektorów wi„lk<•ść niezależna od 
kierunku. 3 Płyta, na które.I ma-
111.rz rozrabia faroy 4. Park w 
Wiedniu nad D•rnajem, niegdyś 
zwierzynie~ coe1'arsk1. 

Wśród osób. które nadeślą pra 
"'idlowe ro?wiązanie przynaj
mniej Jedne.ro zadania rozrvw
kowe!lo rozlosuJ"my 5 wartościo
wych naqród ks1ążkowyc:h. Roz
Wią~ania naJAzy nadsyłać w ter
minie tygodno.:>\\ vm . pod adre
sem: Redakc)a „Dzi„nnika Łódz
kleqo", Łódz ', Piotrkowska 96, 
z dopiskiem na kopercie „Roz
P'YWki umys..-.we". 

* 
Rozwiązanie 

S.4. br. 

~-... 
krzyżówki z dn. 

Poziomo: 1. Kok. 3 . Uskok. 7 
A
1 

ktor. 9 Akta. 11 Lato. 13. dr. 
4. Skowyt. 16 Ratka. 18. Ara. 

19. Atu. 20 Teta 22. Terkot. 24 
Do. 26. Urna 27 A1·ak 29. Irena . 
31. Ajaks Pl_,.,..,..,.„, 1 Kwarlra- j 
tura. 2 Kat 3. Ut. 4 Snlo 5. Kra 
•llt.. 6. K NOta. !I. Kask. 10. Kra-

Z DZIECMI GORZEJ 

ltozwlązanie zadań ~ dn. f2.4. 
br. 

·,. Arytmoą„af kombinowany: 
Wlodzlmier:o Majakowski (A Wi
słok - słowik, B zajad - jazda 
C. rama - mara, D. reszka ~ 
zal<;res) 2. Konikó:wka: Podnośmy 
swoją wledz11 1 kwalifikacje za. \ 
wodo we. 

- Nie mam 
u kogo :wsta
wić swych 
dwóch chłop· 
czyków, więc 
zabieram ich 
ze sobą na 
wc~asy do Du
sz.nik - mówi, Naqrody kslątkowe wylosowa· 

11: l. Zofia Starnawska Łód:t 
Armil Czerwonej 76; 2 . S~wlńsk~ 
Anna, Łódź' Piotrkowska 26: 3. 

żegnając si'ę z l::ezdzietną swą 
sąsiadką ob Grabowska. 

ter. 12. Tyrarla. 15 Kato. 17. Tur- Mirosław Jur-ek, Łódź 1, Prze
nia. 21 Ętan 23. Kark. 25. Okaz. Jazd 69: 4. Krystyna t.omlńska. 
28. Raz 3v Es. / ł,odź. Lokatorska 11: 5. Gryc 

Naqrody kslą:l:kowe wylosowa- ~~ci~.a, Łódź, Piotrkowska 8, 

Ale wiadomo, że 3-letni Ka-
zik i 4-letni Oleś to natury_ 

I 
egoistyczne. W pensjonacie 
pełno ich na każdym kroku. 
Kłócą się, biją, ściągają obru-

Ryszard Brudzvńsl<i 

Skarga 
Zdawało się, że iuż -
Tuż, tuż. 
Krew się lala, 
W sojuszu byly to:fzy, 
Można było liczyć miesłqce: 
Jeden, dwa trzy. 

Prowadzono rokowanłci 
I bombardowania 
Od lat, 
Ogień się mógl rozpalić 
Na cały świat. 

Tak się pięknie z1tczęlo 
Zdawało się, że już -'
Tuż, tuż. 
Baterie, bakterie, 
Spalony Phenian, 
N a palmowe bomby 
I nędza z biedą, 
Smierć i ogień -
Kożedo. 

I spełnilyby się snv 
O ogniu na całym śvliecłe, 
O pchle, napalmie i WlfZY 
I wzrosly-by zvski, 

bankiera 
Zgrubiały-by pyski _ 
Jeden, dwa, trzy. 

I rosły-by mogily, 
Pustynie i ruiny 
WzoTem dalekiej 
Na wschodzie k7'ałny 
I mogło być ;uz, ju:!, 
Wymarzone od lat 
Objąć mogło świat' -
A pysk jeden, drugt, trzeci 
Patrzałby ;ak widz _ 

A tu fiasko, cholera.I 
A tu nici 

A tu Ludowa Kore11 
Wznawia rokowania. 
Moskwa popiera, 
Ro~ejm się lfZ?Jkuje, cholera! 
Pysk jeden, drugi, trzeci 
Jest gotów rozsza.rpa~ 1ak lew, 
Tak pięknie się zaczę.lo, 
A tu rozejm w Korei. Psiakrew! 

Wzdychaj sobie do w'ljny, 
Wzdyi-.h:aj sobie do boju -
Nie wstrzy-masz laJd1tku pokoju! 

sy ze stołów, gonią po świetli
cy psa, ci'\gną kota za ogon, 
tłuką wszystko co szklane, a 
nade wszystko drą się w nie
bogłosy, jak gdyby ich kto ze 
skóry obdzierał. Pani Gra
bowska nie może dać sobLe ra 
dy ze swymi urwisami, choć 
z pomocą przychodzi jej cały 
pensjonat. Rze<.:z. jasna, że 
wszyscy mają szybko- dość 
kochanych bobasków pani 
Grabowskiej. 

RADA: Nie nnleży zabie
rać dzieci na wczasy ponie
waż: 1) jest to zabronione, 2) 
wiele osób wyjeżdża. z takie
go pensjonatu z postanowie
niem pozostania do końca ży
cia w stanie bezdzietnym, co 
nie wydaje nam się specjalnie 
pożądanym objawem. 

:ROMEO I JULIA 

Rzecz dzieje się przed do
mem wczasowym w Polanicy. 
Noc księżycowa. Ciszę nocną 
przerywa miły tenorowY 

~ 
śpiew przy akompaniamencie 
mandoliny. Naraz śpiew i mu. 
zyka cichną. Nd balkonie uka 
zuje się postać niewieścia w 
lekkim peniua;-ze. I 

On (z dołu): - Może wyj
dzie pani na spacer, taka 
piękna noc. 

' Ona: ~ Niestety, ni.e mogę. 
Brałam dziś borowimę. 

On: - Ach, okrutna, więc 
mam zostać sam ze swymi 
myślami? 

Ona: - Aż tak tle panu 
wprawdzie nie życzę, ale ku
racja ma przecież swoje wy
magania. 

On: - No, wie pani... 
W międzyczasie w oknach 

domu wczasowego ukazują się 
postacie obojga płci w piża- · 
mach. Ro?Jpoezyna się z po
czątku upominanie przygod
nych Romea i Julii, w rezulta 
cie wybucha awantura trwa· 
jąca trzy kwadranse, z.anim 
lokatorzy powrócili do łóżek. 

RADA: Pamiętaj, że man
dolina, to instrument przy
jemny, a jednak nawet Ro
meo nie gralby na niej swej 
Julii, gdyby ta mieszka.la w 
pensjonacie wczasowym, a nie 
we własnym domku jednoro-

On jest 
studentem 
medycyny 

dzinnym. Wszyscy slawni ko. 
chankowie zwykLi byli obja· 
wiać swe uczucia w sposób 
mniej hala.śliwy, a bardziej 
d.yskretny. To wyjaśnienie da. 
jemy tym, dla których spokój 
reszty wczqsowiczów nie by& 
by dość przekonywającym ar· 
gumentem. 

PAMIĄTKI 

Wczasowi.cze przy wyje!· 
dzle do domu z miejsca pob;y~ 

bu nabywają na pamiątkę róż 
ne drobi~zgi i przedmioty w 
postaci lasek, ciupag, szali
ków, koralików, chusteczek. 
haftowanych serwetek itp. 

RADA: Nie należy nit pa· 
miątkę zabierać z domu wcza. 
sowego, w którym znalazłeś 
gośctnę, ani wi.detca, ani n~ 
ż1t, ani nawet serwety lnia• 
nej - choćby na tych wszyst 
kich przedmiotach figurowa
ly drogie każdemu kuracju• 
szowł pamiqtkowe emble~ 
ty w postaci liter FWP. 

M. 

Wyjaśnił 

Pan dłuąo Jut tu czeka? 
Około 20 lat. Jestem dozof"o 

c~ w tym domu. 

1 eż stracił 
Inwalida bez nogi zw„aca 

się do przechodzącego giel· 
dziarza. 

P'l'o8zę o zapomogę. 

lftracilem nogę na wojnie 
w Korei. 

- Też słę pan wybral. A 
Ja wla.łnie stracilem grube 
tvsiqce przez te pokojowe 
propozycje w sprawie Korei. 
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Dwutygodnik 
Uniwersytetu 
łódzkiego 

Na pochodzie 1-maiowvm w Wił!!!! 

Z umajonych zielenią· traktorów. 
- Z czerwieni transparentów i sztandaró.w 

Z ra~osnych twarzy ty ięcy ludzi 
można było wyc:zyiać . to samo: 
zwycięski pochód nowego na wsi 

nie da się powstrzymać 

Dlaczego powstanie dalszy ciąg 
„Początku . opowieści" 

P rzed kilku dniami ukazał 
slę w formie .!ednodniów

kl pierwszy numer noweg o 
periody ku ot. „Głos Uniwer
sytetu". Pismo to jes t dowo· 
dem, że młody Uniwersy tet 
Łódzki rozrasta qie, s ięga gtę 
boko w szer e g i młodzieży stu 
d i ującej 1 s tale prac uje n ad 
doskonaleniem metod wycho· 
wania młod.;c h k adr soc jali
styczne.I intelig encji , w org a · 
nizowaniu prac y nauk owo·ba· 
dawc zej. 

W artykule wstępnym ,.Od 
Redakcji ," czytamy: 

„Rozpoczynamy wydawanie 
dwutyqodn11<a, który jest 
wspólnym orąanem Zakłado
wej Orqanizacji Związkowej, 
organizacji ZMP-owskiej i 
ZSP-owskiej skupiających w 
swoich szereqach wszystkich 

· związanych z naszą uczelnią 
studentów'\ pracowników nau· 
kowych I administracyjnych. 
Zadaniem naszeqo pisma jest 
odzwierciedlać życie uczelni. 
Analizować najaktualniejszą 
problematyki; teąo życia. 
Wpływać na budzenie inicja
tywy. tych wszystkiCh, którzy 
praqną aktywnie uczestniczyć 
w dziele kształtowania na
szej uczelni •.• " 

Pierwszy numer „Głosu U
niwersytetu", k tóry ukazał 
się w formacie 25 X35 crn za
wiera szereg ciekawych ar· 
tykułów i wiadomości z życia 
uczelni. Jak „O wyższy styl 
pracy uczelni" - artykuł na 
pisany przez rel<tora UŁ 

.p ro f. dr Jana Szczepańskiego, 
1astępnie artykuł napisany 
pr zez Mirosława . Nowaczyka 
przew. ZD ZMP - pt. „Pod 

· przewodem partii do nowy_c;h 
zadah", z 'Warszt.~tu opieklft'ra 

· roku „Bliżej studenckieqo ko· 
lektywu" - artykuł dr Zofii 
Libiszewskiej, „Sesja na cen· 
zurowany m ' -- artyl<uł w 
formie wy wiad11 dr J. St. P ią
tows kieg o z p r OL. d r Józef~m 
Litwinem I wiele Innych c ie
kawy ch pozycji Jes t również 
specjalny dt.iał poświęcony 
wyc howaniu fizyc znemu i 
sportowi, kącik humorn, co 
wpływa na to, że pismo jest 
żywe i ciekawe. 

Szata graficzna pierwsze· 
[<O numeru je ~t s kromna. lec z 
mimo to poszczególne kolum
n y są złamane s tarannie. !\lo
że tytuły mą.Ją za malo atrak· 
cyjną treść . I tutaj mlode pi· 
smo mogłoby sięgnąć po nie
które wzory z tygodnika „Po 
prostu". 

„Głosowi Uniwenytetu" ze· 
spół redakcji „Dzie nnika Łódz 
kiego„ składa g r a tulac je i 
pf'Ze~yla życzenia fak najlep
szego rozwoju pis ma. 

(Ja) 

Ciepły i 1.0'0nny zmierzch. Na udekorowanej b'l'amie za- jami chłodzącymi. Przez za
płonęl.a wielka pięcioramienna gwiazd.a, w świetlicy rozja- instalowany megafon płynie 
rzyły się żarówki. Otwarto okna, aby ci dla których za- muzyka, a potem treść prze
braklo miejsca, mogli słyszeć i widzieć. Na akademię I-ma- mówień I sekretarza KG PZPR, 
jową przybyli bowiiem nie tylko wszyscy pracownicy Ze- prezesa GKW ZSL i przewo
spolu PGR Leszno, lecz i chłopi z dwu. sąsiednich gromad dniczącego gminnego zarządu 
.spółdzielcy z Byszewa, zespół świetlicowy z PGR Koryta ZMP. 
oraz delegacje z PGR Szczegocin i Byszew. Na cześć Prezesa Rady Mbi-

Referat, recyta.cje wierszy rewolucyjnych, pieśni, tańce strów. rządu PRL, Kraju Rad, 
ludowe - nastrój serdeczny, twarze radosne. sojuszu robotniczo-chłopskie-

Na piersiach Adeli Bartcza- zobowiązania podjęte przed go, · Planu 6-letniego i pokoju 
kowej ze Szczegocina, Otylii miesiącem! wznoszą się gromkie okrzyki. 
Szreder z Koryt i Ottana Hun- Po akademii do godz. 1 w - Niech żyje 1 Maja, nasze 
ta z Leszna błyszczą „Odzna-. nocy bawiła ~i~ ochoczo PGR- najradośniejsze święto! 
ki Przodownika Pracy". Otrzy- owska młodz1ez. Rusza barwny pochód. Obok 
mali je przed chwilą z :rąk dy- Nazajutrz o godz. 9.30· dro- honorowej trybuny przed Pre
rektora zespołu Józefa Gąsio- gą wśród zielonych pól ruszy„ zydium GRN gra wiejska ka
ra, Odznaczonych przodowni- ła ku Witoni barwna kawal- pela. Godzinę i 10 minut prze
kćrw nagrodziły huczne okla- kada. Na· przedzie traktor z suwa się grupa za grupą. 
ski i okrzyki. , przyczepą, za nim dwa samo-' - Tak wielkiej, ta~ pięknej 

- Będziemy pracować jesz- chody ciężarowe i konna ban- i tak wzruszającej manifesta
cze lepiej, jeszcze wydajniej. deria. cji u nas jeszcze nigdy ni,e by
Aby nam wszystkim ludziom Zieleń - flagi - proporce- ło _ szepce mi do uch~ An
pracy było coraz lepiej! Aby transparenty, Odświętne stro- drzej Gajewski. przodujący 
cementował się pokój i rosła je - rozradowane twarze - chłop · z gromady Szczegocin. 
siła naszej ojczyzny ludowej! pieśni - okrzyki. _ I tyle ludzi, tyle ludzi. Tak, 

Julek Krawczyk, traktorzy- W Witoni bramy tryumfal- tak, prawda zwycięża i przy 
sta z Byszewa, z tłumu stp- ne -. ~~zkwiecon: ogrody · - niej co rok to większa siła. 
jących mężczyzn przecisnął czerwien sztandarov.i:. Na Pl.a- Jeszcze mocniej teraz wierzę, 
się ku przodowi, podniósł rę- cu sporta.wym mrowie Judzkie. że zwycięży pokój! 
kę i prosił 0 głos: Na,_ umaJO?YCh w~zach przy- ' I 

_ Ja również, tak jak i na· b;rh tłumme chłopi z wsz;vst- Raźno maszeruje grupa człon 
si przodownicy, chcę jak ·naj- k1c;h 1~ g~·omad, cz~~nkowie 2 ków spółdzielni produkcyjnej 
więcej przysporzyć dobra na- społd~1elm pro~ukcyJnyc;:h. Są z Byszewa. 'Mocno wybijają 
szej ukochanej ojczyźnie. Oto obecn~ ?racowmcy 3 PGR .• gr~ Po bruku takt spółdzielcy ż 
moje zobowiązani e: na zaosz- py 1'!1ieJscowych poc:itowcow l Witoni. Pozdrawiają ich okla
czędzonym paliwie wykonam koleJarzy, . ZM~-owcy, .LZS- ski i okrzyki. Warczą traktory 
7 ha orki średniej i postara~ owcy, straze poznne, dziatwa i samochody ciężarowe. Z któ 
się 

0 
900 roboczo-godzin prze· z 7-klasowych szkół. regoś z nich wylatują gołębie. 

dłużyć zdolność produkcyjną Gminna Spółdzielnia „Se· w .. kraju zwycięża socjalizm! 
mopomoc Chłopska" rozbiła\ W świecie zwycięży pokój! 

mojego „Lan7-a-Buldoga". 
Zgromadzeni hucznie okla- stragany z kanapkami i na.~o~. ·;, . ' C. 1\1. 

skiwali Julka, było to bowiem 
jego dodatkowe zobowi.ązanie. 

- Brawo, Julek! - wołał 
ktoś z tłumu. Pociągniesz in
nych do współzaWDdnictwa, a 
przez to tym dokładniej wy
kOTiamy nasze długookresowe 

RADIO 

Od pożółkłych dokumentów z XV w. 
do spraw· najnowszych 

'Vystawa poświęcona dziejom 
rzemiosła w woj. łódzkiin 

W 
bochenku chleba u

.. pieczonym przez 
'łódzkiego ~iekarza. 
Ja.n'a Kuczabę zna
leziono ... żabe. Sta

lo się to w r. 1756. To nie ża:rt, 
ale fakt autentyczny, o któ
rym mówi dokument magi
stracki sprzed blisko 200 laty. 
Dokument ten, jak i · kilka
dziesiąt innych zobaczyć moż 
na. na otwartej w sobotę tD 

Paiistw. Archiwum Woje
wódzkim priy Plactt Wolno~
ci wystawie pt. „Dzieje rze
miosła; lódzkiego", · 

feudalnym, kapitalistycznym, 
oraz obecnie w Polsce Ludo
wej. Bardzo interesujące są 
pierwsze dokumenty z po
czątków XV wieku, pisane "Jo 
lacinie, na pożólklym ze sta
rości papierze. Z 1439 r. po-1 
chodzi np. pismo, w którym 
sędzia · i podsędek z Łęczyq 
Tozsądza.1ą spór między szew
cami z Łęczycy, a szewcami 
z Klodawy, przybywającym 
tta lęczyckie targi. Specjalne 
działy wystawy obrazują roz
kwit ~ycia cechowego w XVI 
wieku, ·następnie jego upadek 
w wieku XVII i podnoszenie 
się z upadku w XVIII wieku. 

NIEDZIELA, 3 MAJA l Utwory skrzypcowe. 19.10 'Radio 
wy kurs ję;i: . ros. dla zaawan· 

8.00 Dzienn~ K. 8.20 Muzyka sowanych. 19.30 Muzyl<a ·1 aktual-
baletowa. 8 .3.:> .Wszechnica Ra· ności. 20.00 Aud. literacka. 20.20 
dibwa„ (II). fl 55 „Nowe nagra· Koncert krakowskie.! or\<. PR. 
nia". 9.25 „Wieś ta1iczy i śpie· 21.00 Dziennik. 2l.36 Muzyka 
wa". 9.40 Dit dziec i w wieku tan. 22.00 „Wszechnica Radio
pr~edszk . lll 10 „~oezJa I muzy· wa": ,.Ekonomia polityczna" (!I). 
ka·. 10.40 Au.:i. o sw1a1?:wa. _10.vO 22.20 Tydzień mu?:)•ld czechoR!O· 
•. Robotn icze zes oolJ sw1etl1cowe wackiej. 23.50 Ostatnie wiado
pr·zed m1l<roro11em . 11 .10 .,5 .0 mości. 
dla mlodoścf " 11.40 Skrzy nka 
Wszechnicy Radiowe,!. 12 04 Prze 
gląd czasopis m. 12.15 Tydzień --------------
muzyki czechootowac..kiej. 13.15 
Aud. literac ka. 13.30 ( ·Łl Koncen 
ork. mandolin. ŁRPR pod dyr. E. 

·ukgzy. 14.lu (ł:.) Łódzkie Tar· 
gowisko Różno~ci. 14.25 (Ł) Kon· 
cert ork. ŁR"'R pd H. Debicha. 
15.15 Aud. rt:a dzie~t. 16.00 Ty
d:i;ie11 muzyki <;.,;echostowackiej. 
16.15 (ł,J Konce • t ma:;:owy. 17.00 
Wiadom. popotudn. 17.15 Popu· 
larna muzyka pol ska w wy k. 
ork. rouł. bydgoskie.J. 17 .. 55 
„Chwila poezji". 18.00 Sluchowi
sko. 19.30 IV S~raw0zdanie z me 
c zu p1tl<ar•k'"~o Wlńkn iarz 
(Łódź) - OgnI\"O (~ytom). 20.00 
„Na radiowe estrddzie ". 21.00 
Dziennik; 21.15 Felieton. 21.30 
'l'ydzien muzyki czechosłowackiej 
22.00 Wiadomo ci s oortowe z ca· 
łej P0l s k i I lok•lne. 22.40 ,.Wie· 
ccorna s ereuada '" 23.10 Kon' 
cer1. orkiestry t flc>llstów. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

PONIEDZIA::.EK, 4 MAJA 

6.15 IŁ) Wiad. dla Wsi. 6.20 
(ł:. J • Wśr·ód ty.<i ąca piskląt· · 
6.30 Dz ienni<. 6."0 Tałice róż· 
n ych na r od ów . 7 20 I 17.30 (Łl 
„Z mikroro nem p r zez miasto ! 
wieś" ". 7 40 (Ł) Muzyka. 7.50 
S\a.n pogody. 7.55 Wiadom. po· 
r a nne. 8.00 IŁ! Muzyka. 11.45 
•. mos ma4ą kobiety". 12.04 Dzie r; 
n ik. 14.10 D1 a klas nr I IV 
„Dzieci p1sza". 14.30 Prze d mi · 
krofonem u~zn\owi e Par1stw 
średnie) Szk0ly Muzycznej " 
Gda:'ls i<u. \5 .00 Melodie z ope 
retek. 15.11.1 DJ" wvchowawczy1' 
przedszkoli: „Wszy"tkie dziec • 
si ę k'wl:lają'". 15.15 Utwory wio 
lonczelowe. 13 3·) A.ud. dl 11 dztecl 
16.00 „ Wszeichntca R;idio'Wa· 
„N a uka o Konstytucji Polskie 
Rzec zypos p"litel Ludowe.!'" IIl 
16.20 ( ł:.l C'a dziec i: „Dziwna 
k:< i ażka" 16.35 (ł, 1 Recital soli· 
s tów. 17.00 Wladom popoludn 
17 15 (ŁI Gra ja ; śplewa ! a ze 
spoly ludowe. 17.45 (Ł> Reportaż 
aktualny. 17.55 (ŁI Muzyka. 18. ll 
(Ł) ,.Siedem dni sportu łódzkie 
go••. 18.20 (ł:.I •• Porównajmy'" 
18.30 .,Odpowiedzi fali 49". 18.42 
„N 11 '<ze <'hńrv 9plewa11ą '" . 19.0? 

Ozy iesłeś członkiem 

TPP·R? To, cie1cawa. i pouezaiqet:& 
wystawa obrazuje dzieje rze
miosla lódzkiego to okresie 

Jest bardz~ kapryśna 

Mała klacz - kucyk, jest ulubienicą całego zespołu or
ldestry wojskowej. Widocznie jednak wyczuwa to instynk
townie i pewna bezkarności czyni swym opiekunom rozmai.te 
psikusy. 

Nie chce spokojnie stać podczas defilady i pochodu. G1y 
w zeszłym roku znudziła jej się długa bezczynność, a w do
datku przygrzało mocno słońce, wciągnęła bęben wraz z swo
im opiekunem do bramy ... w cień, nie przejmując się wcale, 
że orkiestra znalazła się w poważnym kłopocie. 

Onegdaj uchwycił ją nasz :otoreporter gdy niecierpliwie 
bije nogą o bruk w takt m::1rsza. Bo właśnie nudziło się jej 
stać bez ruchu i myśli o jakimś przyjemnym spacerze ..• 

FOTO OLEJNICZAK 
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„Rzemioslo w walce o wy
zwolenie spoleczne i narodo
ioe w połowie XIX wie1cu", 
to 'tytul następnego dziaf.1.1, 
wystawy. Zgromadzono tu 
dokumenty mówiące o bun
tach czeladników i ucznió1n 
przeciw ma.1strom i o udziale 
TZemiosla w ' powstaniu stycz
niowym. o tym, że rzemiosło 
lódzkie bralo czynny udzia.i 
w czasie rewolucji w 1905 r. 
io Łodzi mówi dokument z 
tamtuch cza.sów, w1Jmienia
;ąc wśród ofiar. carskieao 
terroru ~ównież na.'l:wiska 
rzemieślników lódzkich. 

Plansze, gabloty obrazują 
walkę rzemiosla z konkuren
cją kapitalistyczną w II po
łowie XIX wieku i. brak o
pieki rządów sanacyjnych 
nad rzemieślnika.mi. 
Rzemiosło po wyzwoleniu 

- to ostatni dzial wystaiqy. 
Mówi on o nowej organiza.c1i 
rzemiosła; o szkoleniu kadT, 
o ~:01.1iej drodze rGem:osla w 
spóldzielczości pracy. 

• Wystawa ta, zo„gani.zowa
na przez pracowników Woj<>.
wódzki.ego ArcJiiwum Pań
stwowego ora:-: Izby Rze
mieślniczej, czynna jest co
dziennie od god'?. 9 do 20. 
Większe grupy zwiedza .?ących 
oprowadzane są przez pra
cowników Archiwum. 

'1() 

(Od naszego specjalnego wysłannika) 
Nowa Iiuta, 

Na początku wszyscy mieli 
straszną tremę. A najwięk
szą Marian Brandys, autor 
pierwszej książki o Nowej 
Hucie pt. „Początek opowie
ści ". Za chwilę nad tą właś„ 
nie książką odbędzie się dys„ 
kusja otwarta, przy udziale 
mieszkańców Nowej Huty, 
jej budowniczych, bohaterów 
książki. Ci ludzie wypełnili 
salę nowohutnickiego teatru 
„Nurt" do ostatniego miejs
ca, witając serdecznie auro
ra „Początku opowieści" i 
w ielu znanych literatów z 
Warszawy i Krakowa. · 

l;.atwo spostrzec, że Maria„ 
na Branqysa, jeśli nie wszys
cy, to przynajmniej duża 

wypolerował swoich boba„ 
terów, zrobił z nich bohate
rów be-z wad. Ideały. I nie„ 
wiadomo co się dalej działo 
z takim bohaterem. A prze„ 
cież w Nowej Hucie fnieliś~ 
my wypad.ki, że dobry · pra„ 
cownik, przodownik, pozba
wiony dalsze.i opieki ze stro
ny aktywu partyjnego czy 
ZMP-0W'3kiego, upojony wiel„ 
kością swojej pracy i powo.. 
dz~iem - zaczynał zdra
dzać objawy popularnej cho-. 
roby, której na imię „woda .J 

sodowa". Dlatego, że nie u„ 
mia:no go złączyć z kolekty„ 
wem, z cał!l zał<:>gą. Mam za„ 
rzut wobec autora, że pod· 
szedł zbyt jednosttonnie do 
popularyzacji przodowników 
pracy. 

,. 

Mieszkańcy Nowej Huty ob leqall stoisl<o '! książkami. 
W związku z tym Marian Brandys (na zdjęciu w środ· 
ku) i W. Zukrowski (z' lewej) złożyli wiele aut:>qrafów na 

tytułowych stronach swoich powieści. 

część sali zna i lubi. Miałem 
tego przykład najlepszy, gdy 
obserwując ożywiony ruch 
przy stoisku z książkami by
łem świadkiem takiej sceny. 

- Tato, kup mi . książkę 
Brandysa o Nowej Hucie. 

- Po co ci? 
- Chcę mieć pamiątkE: z 

dedykacją autora i wiedzieć 
jak powstała Nowa Huta. 

10 złotych z kieszeni ojca 
powędrowało do kasy sprze
dawcy książek, a chłopiec z 
książką, uszczęśliwiony, do 
pisarza po autogrnf. 

Dyskusję zapcczątkowal 
słowem wstępnym Wojciech 
Żukrowski, który udowodnił 
dowcipnie, jak czytelnik re
aguje na przeczytaną książ
kę. 

- Najczęściej bywa tak -
mówi Żukrowski że po 
przeczytaniu książki mamy 
serdecz..ną chęć dQStania w" 
swoje ręce autora. - Och, 
gdybym ja go miał pod rę
ką, ja bym mu powiedział, 
co jest źle, co dobrze przez 
niego odtworzooe. I oto na„ 
darza się taka okazja, ma
cie tutaj Mariana Brandysa, 
powiedzcie autorowi swoje 
zdanie o jego książce, która 
jednocześnie jest waszą książ · 
ką i o waszych przeżyciach. 
Wstęp więc był żVWY i za„ 

chęcający. A dyskusja? 
z poc7-ątku wYdawało siE:J, 

że bedzie ona trochę urzę
dowa: nieśmiała, może slo„ 
ganowa - bo o książce dys
kutować nie jest przecież 
łanvo. 

I tutaj mila niespod::dan„ 
kt'I, jaką spra\\ili nowohutni~ 
czanie. Ludzie dyskutowali 
swobodnie. ze swada, dowci
pem, czasami nawet ostrą 
krytyką. 

- Nową Hutę budujemy 
r ekami ludzi, którzy nie spa
dli z nieba. lecz ludzi, którzy 
m ieli, mają jeszcze swoje 
w'łdV. chrnnmvato~ci charak
terów i którzy tutaj, w No
wej Hucie przeradzają się, 
idą no nowej drodze życia. 
- T:i1, DOwi~-1.;dał na w„tP.
pie Józef Tejchman z ZMP. 
- A autor, troszkę za bardzo 

260 Komitet Blokowy, Komi· 
tet Domowy W:>cnodnra 57. Krzy· 
sztof Zbarazkl. .\. ~uczak. - W 
Waszych sprawach Interweniuje· 
my. O "wynikach lnl.erwencji ~
wiadom!mJ, 

zdj. L. Jankowsld 

Stanisław Skórka z kom„ 
binatu mówił, że autor pięk
nie pokazał przeradzanie sie,: 
młodego Kubika,. chłopaka 
wiejskiego, kułackiego pa„ 
robka. który w Nowej Hu· 
cie z11alazł pracę i drogę do 
awansu społecznego. U nich, 
w życiu prawdziwym, n\e 
książkowym, był też taki 
chłopak - Tokarski się na
zywał. Przed kilku miesiaca
mi · przeczytał gdzieś · w 
skrawku znalezionej gazety, 
że budujq Nową HutE: i po
trzeba ludzi do pracy. Ro„ 
dzic"e ani słyszeć o tym nie 
chcieli. Więc uciekł z domu. 
Z początku było mu ciężk0, 
matka namawiała, wracaj, 
mamy te 2 hektary ziemi, 
jakoś i ty na niej wyżyjesz. 
On jednak wytrwał. Dz.isiaj 
jest jednym z czołowych pra
cowników, poszedł do szko
ły, przekonał ojca jak pięk
nle jest budować nowe t ycie. 
Niedawno ojciec jego przy
jechał do Nowej Huty i pła„ 
kał ze szczęścia, gdy jego 
s:rn otrzymał nagr<>d~ za ~ 
fiarną pracę. 

- Najwyzn:r czas, by l>i
sać historię Nowej Huty, j ej 
budow:v - są to słowa wy
powledz.iane w dyskusji pr?.:~Z 
dyrektora budowy Jerzego 
Zrałka. Marian Brandys u. 
trwalił ją w poiczatku roś
nięcia, pokazał patos bud 
wy i entuzjazm. Książka ta 
pozostanie wieczną namiątką 
dla nasz:vch przvszłych po
koleń, które będą już p::i
trzyły na Nową Hutę, jako 
na stare miasto. 

• * • 
Dyskusję ze>rganizowaną 

przez Państwowy Instytut 
Wydawniczy, który wydał 
książkę „Początek opowie
ści", trzeba traktować jako 
poważny i cenny krok w za„ 
cieśnieniu kontaktu pisarza 
z terenem. 

Marian ,Brandys, którv nie 
miał zamiaru pisać dalszego 
ciągu „Pi;>czątku opowieści", 
po dyskusji, w słowie koń„ 
cowym. serdecznie wzruszo-

. ny zain&resowaniem, jakie 
wywołała ta ltsiążka, przy„ 
rzekł, że w najbliższym cza„ 
sie przy:ied7-ie do Nowej Hu„ 
ty ponownie, dla zebrania 
materiału do dalszej części 
opowieści o Nowej Hucie, 
książki pisanej nie tak szyb„ 
ko, jak pierwsza CZE:ść, a 
więc głębszej w swej tema. 
tyce. 

Leo• Ja;nkow.W 
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DZIS 
Antoniny 

IUTRO 
Fłorl;'"a 

WA:tNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
IWejski Ośr. lnfor. 159-15 

D~ZUD~ 
APTEK 

3.5 (nl„dzlela): 

Apteki~ nr 13 (Obr. 
Stalingradu 151. nr 49 
(Pabianicka 218!. nr 16 
(Jar·acza 32>. nr 19 (J. 
Stallna 50>. nr 17 <Wró
blewskiego 541. nr 26 
(Kooernika 26), nr .50 
(Plo~rkowska 67! ur 53 
(Plac Kościelny 8>. 
„.5. (poniedziałek): 

Apteki: nr 1 (Pabianic 
ka 56l. or 11 (Piotrl<ow· 
sKa 1271, nr 12 IPrze
Jazd 59), nr 43 rzteto· 
na 281. nr 14 cw~cho· 
dnia 541. nr 36 (Lima· 
nowskiego 37). 

As nr 41 (Al. Kościu
szki 48) - dyżuruje co
dziennie. 

DY%UR POŁO%NICZO

GtNEKOLOGICZNY 

3.5. Od godz. 8 do 20: 
szp. im dr Madurowicza 
- ul. K1·zemieniecka 5; 
od godz. 20 do 8 szp. 
Im. M. Curie-Skłodow
skie! - ul. Curie-Skło
dow~klej 15. 

4.5. dyżuruje całą do
bę szplt'łl im. dr H. Wolf 
- ul. Łagiewnicka 34. 

CQg>fldite?liEl>Vf 
(. .. ' 

codziennie prócz po

łaturę" g. · 16 18 2.0 
dozw. od lat 14: 4.5. 
g. 18 ;w. por. g. 11 
„Bajka o rybaku i ryb 
ce". POWSZECHNY (Obr. Sta· 

łlngradu 21) g. 14.30 
„łntryąa I miłość", g. 
19 „Ludzie z naszej 
ulicy". 4.5. nieczynny. 

niedziałków od godz. ROMA (Rzgowska 84) 
10-17. ,.Niezapomniany rok 

IM. ST. JARACZA (Jara
. cza 27 29t god2. 19 
„w„sołe k•łmoszkł z 
Wln.Jsoru" 
4.5. nieczynny. 

MAŁY (Traugutta nr 1) 
g. 19.15 „Domek trzech 
dziewcząt" 

•k..fNĄ• 

EAŁTYK (]ljarutowlcza 20) 
"C:rarodfleJ Glinka" 
g. 14.30. 16.30, 18.30. 
20 ~o. dozw. od lat 12 
p0r. g. 10.30. 12.30 

4.5. nieczynny. GDYNIA (Przejazd nr 2l 
MUZYCZNY (Piotrkow- Program filmów do· 

ska :&43) g. 19.15 kument. I kult.-ośwtat. 
„Krai'1a uśmiechu". "Oszczędza1my 1asy· · 
4.5. nieczynny. "Sw1a1 w soczewce••, 

„PINOKIO" (Kopernika "Po prostu kosć", 
16) g. 17 „Jedzie po· „W d.:>l1n1e słonca" 
cląq z węąłem"; 4.5. PKF t 7 53. godz. 18. 
nieczynny. 19. dozw • od lar 7 

„ARLEKIN" (Piotrkow- 4.5 ,.Wszechświat", 
ska 152) g. 17 „Ala- „Swiat młodych" 12-52 
dyn 1001" dla doro· PKF 18-53, „Dusze 
słych g. 19.30. czarnych" g. 20, dozw. 
4.5. nieczynny. od lat 7 Program. 

WYSTAWA poświęcona dla na!mtodsz.: ,Konik 
pamięci F. Dzierżyń· Garl:iusek" g. 1i 12. 
skiego (LOdżJ Piotr- 13, 15 16, 17; 4.5. g. 
kowska 232, telefon 16, 17: 

246-21) czynna codzlen 
nie (z wyjątkiem 

czwartków) od godz. 
10-18. 

KONCElt~ 
FILHARMONIA (1'1aruto

wicza 20) 3.5. g. 19.30 
Koncert Symfoniczny. 

MLODA GWARDIA (dla 
młodzieży Zle:ona 2; 
„Kawaler złotej ąwlaż 
dy" g. 14 16 18 20. 
dozw. od łat 12. por. 
g. 12; 4.5. g. 16 18 20. 

MUZA (Pabianicka l 73) 
„Ostatni rejs" dod. 
„Swlęto lotnictwa" g. 
16 18 20, dozw. o<! lat 
14, por. g. 11: 4.5. g. 
18 20. 

PIONIER (Franciszkań-
ską 31) „Zwycie~ki p<> 
wrot" g. 15 17 19, 
dozw. od lat 12, por. 
g. 11; 4.5. g. 17 19. 

1919" g. 16 18 20, 
dozw. od lat 12, por. 
g. 11; 4.5. q. 18 20. 

SOJUSZ (Nowe Zło\no) 
„Cywil na stadionie'\ 
dod „Dbaj o zi:trowie" 
g. 15 17 19, dozw oct 
lat 12, por. g. 11; 4.5. 
„Hojne lato" g. 18.30. 
dozw. od lat 7. 

STYLOWY - nieczynne 
z powodu remontu. 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„Konfrontacja" g. 16, 
18 20, dozw. od lat 12. 
por g. 11· 4.5. „Ucz
niowski rewir" g. rn; 
20. dozw. od łat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Oruzyna„ ~ 16 ią V • 
dozw. od lat 7, por. g. 
11.30: 4.:i. „ Traqiczny 
pośclą" g. 16 18 20. 

WISŁA (Przejazd nr 2l 
„Trzy opowieści" g. 
14 10 18 20, dozw. od 
łat 7: 4.5. 16 18 20, 
por. g. 10 12 14 „Wy

spa bezimienna". 
WŁOKNl('RZ (Próchnika 

16 ,,Trzy opow•eści'' 
g. 16.30. 18.30, 20.30 
dozw. od lat 7. 
por. g 10.30, 12.30, 
4.5. g. 16.30, 18.30, 
20.30. 

WOLNOSC (Napiórkow· 
sklego 16J „Deleqat 
floty", dod. „Swiat 
młodych 10-52" g. 16 
18 20, dozw .od lat 12 
por. g. 11; 4.S. „Po
tępieńcy" g. 16 18 20. 
dozw. od łat 16. 

W progr. Moniuszko -
uw. do op. „Hall<a", Mo
niuszko - Kantata „Nl
loła". Czajkowski - Kon 
cert fortepianowy G-dur ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 

POLONIA (Piotrkowska ,,Kwiat m!łpści", dod. 
MUZEA; 67J ~Akt~r1<a" dod. „X raid tatrzański" g. 

·z I „Lud,o,we Zespdły Sp?or 16, 18 20, dozw. od 
ARCHEOLOGIC NE (P · towe g. 14 16 18 -O lat 14, por. g. 11; 4.5. 

Wolnoscr 14) otwarte dozw. od lat 12, por. g. 18 20. 
codziennie z wyjąt- g. 10 12, o4.5. g. 16 KINO DWORCOWE 
k1em poniedziałków w 18 20 
godz. 10-18. 911 nie· · „Letnia spartakiada", 
dziele o g. 10-17. ~RZEDWIOSlflE (żerom- „Droąa do studium 

ETNOGRAFICZNE (Pl. sklego 74) „Zakazane przyąotowawczeąo",-
Wolnośct 141 czynne piosenki" g. 16 18 20 „Dur brzuszny" PKF 
codziennie :>prócz po- dozw. od lat 12. por. 17·53, g, 16 17 18 19 
ntedzlałkó- od godz. g 11· 4 5 g 18 20 20 21 22 dozw. od 
10-18, ; niedziele t MAJA (da~niej Robo't- lat 7. 
od g. 10-17. W piąt- nik, Killńśkiego 176) UWAGA! - Przedsprze· 
łj;I wstęp bezpłatny. „w poąon• za sławą" da:t biletów normal· 

NOWY (Więckowskiego SZTUKI (Więckowskiego dm „1 M•Ja 1952 w nych do kin: „Bał· 
15) g. 15 „Henryk VI 36, tel. 189-53> otwar-

1 

Warszawie" g. 15 17 tyk", „Polonia", „Wł· 
na lowach" - bilety te codziennie prócz 19, dozw. od lat 7. por. sła", „Włókniarz" I 
ważne z dn. 26.4. g. 19 poniedzlatków w g„ g. 11; 4.5. g, 17, 19. ,,Gdynia" prowadzi 
„Henryk VI na ło-1 10-16, w czwartki na dwa dni naprzód 
wach" - b!Iety waż- 15-20. . REKOR (Rzgowska 2) „Orbis", ut, Plotrkow· 
ne z dn. 26.4. o4.5. nie PRZYRODNICZE ~Park „Cua w Med1olanłe'" ska 65 w ąodz. od 
czynny. Sienkiewicza) czynne •od. ..Zbieramy maku 11-18, 

I 

Nie trzeba czekać na urlop 

MoZna. świetnie odpocząć 
pociągiem lub samochodem 

wyjeżdżając na wczasy niedzielne 
W nowym budżecie pań 

stwa na rok 1953, - bud7.e 
cle pol<0ju I budownictwa 
socjal!stycznego wyda•ki na 
zdrowie i kulturę fiz~,r~ · 
ną w ramach usług soc!R1 
no - ·kultu1·alnych wynoqz~. 

4.829.4 mil. zł. Wzrośnie w 
por()wnanlu z rokiem ubieg 
lym o 9.9 proc. ilo~ć prą.· 
cowników korzystaJących 2 
w<;_zą.sów. 

O 
bolk wczas:'rw wyp:r 
czynkowych 2-tygod. 
ni.owych i wczasó->
zdrowotnych wzorem 

La:t ubiegłych referat tury.sty· 
ki przy Okręgowej Radz1P 
Związików Zawodowych roz
poczyna przy współudzi.alr· 
łódzkiego ,'~Orbisu" a.keję wy
cieczek tur;\'Stycznycb dl8 
członków związków zawodo
wych w r11>mał'h robotniczych 
wczasów świątecznych. 
Będą to przeważnie 1-dnio· 

we wycieczki grupowe pocią
g.ami turystycznymi oraz l/}NY· 
cieczJk.i samochodowe autOk,a
rami „Orbisu" i PKS-u. 

Tego rodzaju wczasy świą. 
teczne, mają na celu popula· 

Wykłady 
powszechne 

ryzację turystyki orU'stworze 
nie ludziom r,racy racjonalne 
go i zasłużonego odpoczynku 
niedzielnego czy świątecznego 
Jednocześnie świąteczni wcza 
sowicze mają okazję dokładne 
go zaipom.anfa się z pięknem 
!1Jaszego kraju, jego historią 
kulturą oraz osiągnięaham1 

naszego budownictwa. 

Rady zakładowe i wydz.i.ah 
socjalne przy zakra<łach pracy 
winny ziapozn.ać się z . planem 
projektowanych w najbliż
szym czasie wycieczek, roz
pl.anowc:ć odpowiedni kale.1-
da.rz wycieczek oraz przesłać 
go ·niezwłocznie do sektj.i tu
rystycznej „Orbisu" w Lodzi 
ul. P1otrkoWG.k.::i 68. Uczootn.i.
cy wycieczek mają zapewnio
ny wygodny przejazd (ze zniż
ką kolej.ową 50 procentową:. 
zwiedw.nie danej mi·ejsoowo
ści, r07XYwki kultu.ralne oraz 
inne atrakcje. 

W każdą niedzielę maja po 
czynając już od dnia d?.isiejs:r.~ 
go planuje się następujące po
ciąąi turystyczne dalekobieżne 
z Łodzi do: Warszawy (3.V), 
Warszawy I Krakowa (10. V l, 
Szczecina (17. V.), Warszawy 
(24.V.), Gdyni - Gdańska (31.V.). 
Warszawy I Gdyni (4.VI.) Krusz-
wicy, Płocka I War&zawy (7.VI.), 
Ciechocinka t Warszawy (14. VI), 
Warsżawy (21.Vl.), Gdyni (28.Vl) 

wycieczki samochodowe z Ło
dz.i. do następujących miejscv
wości: Ciechocinka, lno·wro<:
ł:a'Wia, Torunia, Płocka, Toma
SZOW\8 i Piot.r<kcwa. 

Obecnie wydzi.ały socjal-
ne poszczególnych przedsię
biorstw i zakładów pracy po„ 
winny zapO!Zi!lat pracowników 
z korzyśdiaimi jakie odniooą z 
wczaoow świ:itecznych. 

s. 

Nowe 
punkty z.b!.orowego 
żyv1ienia 
uruchomiły ŁZG 

Łódzkie Zakłady Gastrono
miczne uruchomiły przed~ 
wczoraj 3 nowe lokale. Przy ul. 
Piotrkowskiej 27 otwarto 
restaurację „Podhalańską", 
,.Bar Klubowy" samousługo
wy przy ul. Kilińskiego 70 o
raz restaurację „Savoy" przy 
ul. Traugutta. W „Savoy-u" 
grać będzie orkiestra Kroch
malskiego. 

Oprócz tego wcwraj w re
stauracji „Tivoli" przy uL 
Przejazd otwarto ogródek. 

(s) 

W maju I w czerwcu urucho 
na Studium N~ukowym Towa- mlone zostaną następujące po· 
rzystwa Wiedzy Powszechnej ciąąi turystyczne krótkodystan
(w gmachu Wvższej Szkoły Eko- sowe: z Lodzi do Spały (3.V ), * Centralne Biuro Wystaw Ar· 
nomiczneJ, ut A'm•i Lur.lowej 3-5) Czarnieckiej Góry I Jelenia tystycznych 1-. Łodzi zorganlzo-

Dnla 3 maja 1953 r. (niedzle- (10.V), Spały, Dr.zewicy I Łącka walo w lokalu PSP ul. Piotrlcow• 
la). Godz. & - Pochodzenie <17· V.), Czarnieckiej Góry I Ko ska nr 102 wystawę pt. „W spół· 
człowieka, a) o~ganlzm człowie· lumny (24.V.), Spały, Czarnlec- czesna grarl1<a polska" Wystawa kiej Góry, Grotnik I Jelenia · ka, b) dowody zwierzęcego po- (3 1.V.), Spały 1 Łącka (4.VI.). Sle· otwarta codziennie od godz. 
chodzenia człowieka. c) mózg I radza, Międzna 1 Kolumny (7.Vl \ 10-18. 
psychika: znaczenie nauki Paw· Spały. Justyno-Wa 1 Czarnieckiej * Zebrani• naukowa Polskie· 
Iowa, d) ewolucja biologiczna I Góry (14.Vl.), Spały I Kolumny rgo Towarzystwa Stomatolog1czne 
społeczna człowieka (Engels, (21.Vl.), Czarnieckiej Góry 1 Łąc· go odbędzie si„ w środę, dnia 
Pawłow). e) r·a„lzrn - antynau- ka (28.VI.). 6 maja o godz, 20 przy ul. No· 
kowa teoria na usługach faszyz- Niezależnie od wycieczek wotkl 21. na którym kol. L. Uro· 

~eune~y~ir~e;.1,~~~~1;,d;. r;.~~ ~ \ -pocił\gami w każd' niedzielę I ~~~Y;i~~:e;[~~!~e P; ~~~~~h 
Rok 1905 - m~r. Paweł Korzec. l święto organizowane będl\ próchnicowych". 

------------------------------.................................. „ .............. „ ...................................................... ,_,,_, ...... ,_, ........ .......... 
Prą~owa1cy poszukiwani 
Fryzjerów męskich, manicul"ZYstk1 oraz woź
nych przyjmie Spółdzielnia .Pracy FryzJerów 
,.Zjednoczenie" w Łodzi ul. Piotrkowska 6'1. 
Zgłoszeni.a - Wydział Kadr, Piotrkowska 67. 

Kierowcę samochodowego zatrudni R..S.W. 
„Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia dw Refe
ratu Kadr. 

Kierownika Działu Montażu Mech.-Optycz.. 
Inżyniera lub technika B. a. P. a praktykl\,i 
majstra lub brygadzistę oddz. obróbki szkła. 
rzemieślników do obróbki szkła techn„ toka
ny precyeyjnycb-frezerów-szliflerq do 
bróbkł mecbantcznej na okr!łgło, łlusarz1 
precyzyjnych, tokarz)' na rewolwerówki • 
praktyką, ostrzarzy na narzędzia, zaopatrze· 
nłowców z praktyką, techników planowania 
wanztatowego z praktyk2' zatrudni natych
miast Dyrekcja. ł.ódzklcb Zakładów Kinote
chnicznych w t.odzl ul. Nowotki 4L Zgłosze
nl::i !'IT"7vimuje Dział Kadr. 

drobne 
LEKARZE RACJONALIZATORSKI -

poważny pomysł, wyna-
_,_,,_, ..................... _ tazek, dotyczące maso· 
01' ZAURMAN specJall· 

sta skórne, weneryczne 
8-9.30. 4-6 Narutowl· 
cze .&. f5750·01 

Dr KUDREWICZ, epecJa 
lista weneryczne. akór· 
ne B-9.30. 3-5 Piotr· 
kc>W'!Ka 106. 

Dr RE:C.HER specJalist& 
weneryczne, BkOrne 
płciowe (zaburzenlaJ ul 
Pio r1<owska 14, czwarta 
- sl"'<lma 1!';?!';8 g 

wej, aktualnej produkcji, 
opracuję fachowo, zrea
lizuję - pisemne pro
pozycje: Warszawa, Pań-
ska s2'eśćdzlesląt dzie• 
więc, mieszkania trzy-
dzieści. (1222-k) 

KUPONY ' garniturowe, 
płaszczowe, sukienkowe 
z paczek PKO kupuje -
sprzedaje sklep z samo
działami. Piotrkowska 12 

KUPIĘ: maszynę okrągłą 
mechaniczną na chodzie 

Dr Jadw1ąa ANFORO firmy „Ideał" względnie 
WICZ sl<orne. wenerycz „Korona" (od 132 Igły 
ne kobiece 15-19, Pró w~wyż). Zgłoszenia piś-
c_h_n_1_k_11_R _______ mlenne z podaniem ceny 
Dr CZY%YKOWSKI wewnę 
trzne, serce, reumatycz· 
ne 4-6, Gdańska 65a. 

Częstochowa, Mirowska 
nr 69, KlaJman. 

DO wydzierżawienia o
gród. Stoki Janosika 85, 
m. 1. (5515-G) 

DOMEK 5-clo Izbowy 
(mlesl!:kanle wolne) budy 
nek gospodarczy, ładnie 
zagospodarowany sprze
dam. Oferty składać Blu 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
nr 96 pod „56{!6". 

SPRZEDAM maszynę dam 
ską „Singera" PKWN 28 
m. 11 od godz. 14. 

MOTOCYKL DKW 350, 
sprzedam. Stan bardzo 
dobry. Tel. 108-43 od 16 

PSZCZOŁY sprzedam -
przyjmuję zamówienia 
na roję. Zg!oszenta po 
godz. 16 ul. Brzoskwi
niowa 36 (Helenówek). 

TAl<SOWKĘ: Opel Kadet 
z licznikiem sprzedam, 
ul. Orla 9-3. 

TAPCZANY, kanapy, le
żanki na dogodnych· wa· 
runkach poleca Zakład 
Taplcer~;k~. Łódt, Curie 
SkłodowskleJ 8 (Podle
śna). 5751-G) 

SPRZEDAM radio wyso
kiej klasy. Kilińskiego 
129, _ m:.._.9· ___ <~153-GJ 

WOZKI głębokie, spacero 
we, rowerki dziecięce 
duty wybór, ładne faso· 
ny poleca Linkowski, ul. 
Piotrkowska 120. 

SPRZEDAM radio marki 
:i~tern" 8-lampowe, ul. 
vyólczańska 7-18. 

MOTOCYKL SHL do sprze 
dania. Wiadomość, Klliń 
sklego 32. (5664-G) 

ZAMIENIĘ: samochód -
DKW na motocykl lub 
sprzedam. Tel. 102-40 
od godz. 8-12. 

SPRZEOAM 9 morgów 
ziemi przy tramwaju 8. 
Wiadomość ul. Antonie
go Książka 69. Froncala. 

SPRZEDAM rolwagę ogu 
mloną, wózek ręczny o
gumiony, 2 zbiorniki że 
lazne na wodę ·2000 I, 
3000 I, Armil Ludowej 36 
kiosk. (5781-GJ 

Dr RO%VCKI, specjalista 
akuszeria, choroby ko· 
blece. niepłodność, czwar
ta - szósta, Piotrkow
ska 33. (5772-G) 

KUPIĘ: przyczepę do mo 
KUPIĘ: l'At morgi zlllml tocykla ul. Worcella 13, 
ogrodniczej, możll11Vle z m. 8. (5782-G) 

.............................. - budynkiem w granicach ··- · ·---
miaitta lub plac willowy SPRZEDAM umeblowanie 

GA8 OENTVS fvczifv w Julianowie albo w oko sypialni (złota brzoza) 
.................. - ......... _ licach Radiostacji. Ofer- tanio. Piotrkowska 67-7 
GABINET dentyinyczny ty składać Biuro Ogło· front godz. l5-18. 
specjalność korony 1 zę· szeń Piotrkowska 96 pod KUPIĘ: samochód osobo-
by 9teetonowe. Pawii- „5603". (5603-G) wy w dobrym stanie -
kUW'lkl. Sienktew1cza 27 Pośrednictwo wykluczo-
m tb •el lOA-23 SPRZEDAM maszynę do ne. Oferty składać Biuro 

"-UPNO- !>PRJ EDA2 

SPRZEDAM kuchenkę -
szamotową. Piotrkowska 
261 m. 6 tron· godz. 
18..:..20. '5543-.':J) 

szycia .,Singera" męską. Ogłoszeń, Piotrkowska 96 
Łódt. ul. Pabianicka 194 I pod „5788" (5788-Gi 
m. 10. (5655-G) SPRZEDAM maszynkę do 
SPRZEDAM samochód - podnoszenia oczek 120 
marki „Wanderer" po V. Teł. 268-57. 
remoncie kompletnym., SPRZEDAM samochód -
Wiadomość Łódź, żerom Opel Olimpia górny, stan 
skie~o 61, Kwiatkowski, dobą_. Wodna 26, 

KUPIĘ: DKW 350 cm ZAMIENI~ pokój z kuch OPOtNIONYCH przygoto 
sześć. stan bardzo do- nią z wygodami w Gdy- wuję w tempie przyśple 
bry. Zgierz ul. Chełmska ni na podobne w Łodzi. szonym do duteJ I ma-
45 (przystanek Chełmy). Wiadomość: Łódź, żerom lej matury. Nawrot 13-8 

Dnia 1 maja 1953 r. po długich cier- 1 

pieniach zmarła opatrzona św, sakra· 
mentami, przeżywszy lat 80 SPRZEDAM siatkę, słup- sklego 59, m. 13. 

kl I szopę. Łagiewnicka 
7 m. 1. (5800-G) ZAMIENIĘ: 2 pokoje, ku

chnia, wygody na 2 razy S. t P. 
\ RO~NI! 

I ' 
DO sprzedania samochód 
„Opel Olimpia". Wiado
mość Sienkiewicza 105 
(u kowala od 8-12). 
KUPi°Ę: dyferencjał I czę 
ścl. do 6-cylindrowego sa 
mochodu ciężarowego -
„Citroen" I „Chevrolet" 
osobowy może być nlii 
kompletny (rok 39) Kop 
ctńskle~o 33, tel. 184-84. 

po pokoju, kuchnia MOTOREK do kajaka, 
względnie 3 pokoje, ku- INWALID?KI wózek na 
chnia rozkładowe. Tel. oponach sprzedam. Tel. 
267-00 Pluta. 126-62. (5637·G) _____ _, . ._ ___ ~ 

WALERIA DZIENIAKOWSKA 
z Krzesińskich 

WOZEK głęboki czeski w 
dobrym stanie kuplę za
raz. Dzwonić 126-83. 

ZAMIENIĘ: dwa małe po-1 PROTEZY pneumatyczne 
koje, dużą kuchnię lub (Saugproteze) najnow
duży pokój z kuchnią szej konstrukcji (za po
słoneczne (okclica Placu mocą naciśnięcia guzika 
Niepodległości) na 3 po- trzyma się kikuta) bez 
1,c•e lub dwa duże po· szelek oraz protezy rąk, 
koj" z kuchnią. Dzielni· nóg, aparaty ortopedycz 
ca obojętnd. Piękna 33, ne, gorsety na Scollosls 
m. 1. (5794-G) Spondilitis, wkłady na 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja 
1953 roku o godzinie 16 z kaplicy cmen
tarza katolickiego na Dołach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni ~ nieutulo
nym żalu • 
5816-G Córka, zięć I wnuczęta. 

lAOFtAROW PJłACV 
ZAMIENIĘ: domek Jedno
rodzinny, ogród (30 
drzew owocowych) na 2 

C d pokoje, kuchnia, wygo· 
POMO omowa potrzeb d~ , śródmieście. Oferty 
na od zaraz. Warunki „5698 „ składać Biuro 
d •• o.b.re_._G•d•a•ń•s•k•a•6_7_ .• m •.• 1.1. Ogtoszeń Piotrkowska 96 

1..0KALE ZAMIENIĘ: pokój duży 
słoneczny na pokój z 

MAŁ:tEŃSTWO z trzylet- kuchnią z wygodami sio 
nim dzieckiem 'poszuku- neczny w śródmleSclu. 
Je gosposi. Wodna 22-3 Kilińskiego 15, m. 7,a. 

I SPÓŁDZIELCZA PRZYCHODNIA 

LEKARZY ·SPECJALISTÓW W ł.ODZI 

ZAWIADAMIA, 
ie przy ul. Południowej 3 

został uruchomiony 

Oddział Techniczno • Dentystyczny 
ktt>ry wykonuje wszelkie prace wcho

dzące w zakres protetyki dentystycz
nej, 

CENY USŁUG B. NISKIE. 

ZAMIENIĘ: 3 pokoje z 
kuchnią z wygodami w 
Zagan!u na 2 pokoje z 
kuchnią w Lodzi. Oferty 
składać : Biuro Ogłosze11 
Piotrkowska 96 pod 
.. 5361··. (5361-Gl 

ZAMIENIĘ: 2 pokoje .ku· 
chnia przedpokój w oko 
Hey Zdrowia na jedno 
rodzinny domc;ik albo 
równorzędne. Dzielnica 
obojętna. Oferty 5617 
s!dadać· Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ: duży pokój z 
kuchnią na pierwszym 
piętrze na dwa pokoje ' 
kuchnią. Dzie';iica obo· 
jętna. Wiadomość Pl 
Niepodległości, ul. Za· 
rzewska nr 31, m. 6, 
Gromek. L5618-Gl 

NAUKA I WVCHOW, 

KURS nowoczesnego kro 
)u męskiego !PR. Zapisy 
codziennie, Stallna 7. 
od 9 do 18. 

SEKRETARIĄT Ośrodka 
Politechnicznych l\:ursów 
Adm. Gosp. !PR Andrze 
ia Struga 4, tel. 217-19 
wznowił zapisy na kurs 
n>n.O<yrooplsanla I księgo 
wośc' Il stopnia, rozpo 
czyna.tące się od maja. 

MASZYNOPISANIA, ste· 
nografli biurowej (po· 
czątl<owe wyższe). kur~~ 
rozpoczniemy. Zapisy: -
Kursy Stowarzyszenia 
Stenograrów - Maszynl· 
stek. Kiiińskiego 50, 
Piotrkowska 83, 

, 

bolesne stopy, pasy rup
turowe, brzuszne Itp. wy 
konuje pracownia orto
P"dyczna Józef Edward 
Różycki. Łódź, ul. Więc
kowskiego 12. 

ZGUBIONO potwierdzenie UNIEWA%NIA się zgublo 
odbioru nr 92724-1947 ną pieczątkę o brzmle· 
na sprzedaż galanterii w nlu: Miejsł<l Handel De· 
Hall Południowej na na- taliczny Artykułami Spo· 
zwlsko Genowefa Pęcz- żywczyml Łódi, Sródmle 
kowska. (5689-G) ścle Sklep nr 266 ul. 

TENISOWE rakiety nacią --Piotrkowska 128. 
ga i naprawia r-ma PUJ· UNIEWA:tNIA się skra· 
D4K - Killńsklego 15, dzloną dnia 21 kwletµla ZGUBIONO dowód tożsa· 
tef. 126-62. (5194-Gl 1953 r. piecżątkę o mości konta seria C nr 
----------- brzmieniu: „Zarząd Okrę 476846 wydany przez 
MARYNARKI męski~ z gu Zw. Zaw. Prac. Prze- .GRN w Mniszkowie. Wła
samodziałów na miarę myslu Odzieżowego I Skó śclclel Czesława Soczyń.· 
wykonuje ·pracownia kra rzan„go Łódź". ska zamieszkała w Dąbro 
wiecka. Połeć, Jaracża 1 wie n-Czarną gm. Rado· 
Szybko t tanio. ZGUBIONO kartę mel· 

dunkową pokwitowanie nla, pow. Opoczno. 
KRAWIEC prżyjmuJe po na zfożone dokumenty. 
prawkl, reperacje. Piotr Bolesław Jokel, Korze
k;owska 19 poprzeczna n!owsklego 33. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną. Frank Maria, 
ul. Fabryczna 22. oficyna. Wojciechowski. ! ZGUBIONO leglt. szkolną 

na nazwisko Zofia Lada, ZGUBIONO kwit nr 1197· 
52 wyd. przez sklep ko
mlsoWY na nazwisko Ju· 
!la wilczyńska. 

ZGUSY 

ZGUBIONO wejściówkę 
fµbryczną na nazwisko 
Kazimierz Dzlkołowskl. 

Kilińsi<lego 44. 

ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową Wiesława Stel
maszczyk Łódź, ul. Wró
blewskiego 15. 

ZGUBIONO leglt. Zw. ZGUBIONO leglt. zw. 
Zaw. na nazwisko Zina!· Zaw. 483033 na nazwisko 
_d_a_G_a_w_ry_lu_k. ______ Bolesław Marciniak. 

ZGUBIONO skierowanie 
do prutezownl denty
stycznej na nazwisko Ml· 
!er Wtadysław, ul. Prze
piórcza 23, m. 4: 

SKRADZIONO leglt. Zw. ZGUBIONO leglt. Ubezp. 
Zaw., kwit wyd. przez Spot I zaśw!adpzenle 
sklep komisowy MHD. pracy na nazwisko Toma 
nazwisko Helena Swiąt- szewski Jerzy, ul. Więc-
czak. <55 l t-G) kowakie.e:o 56. 

ZGUBIONO Magneto mo· 
tocyklowe na ut Przę
dzalnianej. Prosimy o 
zwrot za wynagrodzeniem 
Straż Poż11rna w Lodzi, 
ul. 8 Marca 30. 

SKRADZIONO kartę mel· 
dunk0wą I pokwitowanie 
na złoźone dokumenty 
ora:i; leglt. nr 7fl8 wyd. 
przez Izbę Rzemleśłnl· 
:::zą w Łodzi Marla Go
rzuch, Hsnryki. 21. 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową, łegit. Ubez
pieczalni Społ .. leglt. Zw. 
Zaw. na nazwisko Motyl 
- Szary Adam, Naruto· 
Wi<'Za 18-9 

i.GUBIONO wejściówkę 
fabryctną 206. Stanl-
~ław Szafrański. Rejta
na 28-4. (5554-Gl 

ZGUBIONO leglt. Zw Zaw. 
Maciejewski Michał, ul. 
Zgierska 161.. 

WYZEŁ . suka zabłąkana 
do odebrania. Przyby· 
szewskiego 112. m. 2. 
ZGUBIONO łegit. Zw. 
Zaw. Szczur Helena. ul. 
Sąslecka 6 . 

ZGUe1d'No wejściówkę 
fabryczną Stefan Sobie
rajski, Północna 23. m. 
11. (5324-G) 

llllłlllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllltllllllllll 
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Wójcik 
siódmy 
w Pradze 

Z 12 na 5 miejsce 
wysunęła się Polska po drugim etapie 

llNO' 
EHAfi'4 

DIANA 

Pedersen włożył w Pradze 
koszu!kę leadera . 
Duńczycy zepchnęli Anglików 
z pierwszego miejsca · · 

·- .. Na 115 . kilometrze rozpoczęła 
tragedia Królaka 

(liszkiewicz telefonuje z Pragi) 

się 

odstaje daleko od czo!a. Nato- land _i Aust?ak Deutsch. Już 
mia~ dobrze trzymają się ~„k rukt. ich me dogoni do. mety, 

Po nz piąty w historii Wyścigu Pokoju stolica Czecho- do tej pory Wójcik, Królak, gdyz _pozost~ła grupa Jest o 
slowacjł Praga OC"Leklwala na mecie kolarzy. Tak się tlo- Wilczewski i Ulik. Polacy ja- prawie '1 rrunu~ w ~yle, a . ~ 
tychczas składało, że właśnie w Pradze największe sukcesy dą bez defektu. Tempo cz~- n~ej Wilczewski, Krolak i WoJ
odnosilf nasi sąsiedzi znad Wełtawy. łówce dv.dnje czterech Angh- 01k. . •. 

Nie można się dziwić, że tłumy mieszkańców Złotej Pra- ków dwóch Belgów, trzech Potężnym okrzykiem radosc1 
gl z niecierpliwością wyczekiwały meldunków z trasy, Nie~ców jest tam także Buł- powitał 40-tysięczny tłum na 
pierwszych lub ostatnich etapów, a gdy dowiadywali się, że aar Kole~ i Austriak Deutsch„ stadioni,~ „Spaa-taka" pierw
prowadzą ich rodacy - szaleli z radości, W 1948 i 1950 r. "' Zbliża się pierwszy lotny fi- szych czte·rech kolarzy. Peder. 
Vesely triumfował na stadionie „Spartaka", w 1951 Polak nisz. Jak pantera skacze do sen, Maitland, Andersen 1 
Wójcik, a w 1952 Czechosłowak Skorzepa. Do tej pory więc przodu Deutsch f zwycięża. Ził Deutsch kolejno wpadli na 
raz tylko udało się cudzoziemcowi wpaść pierwszemu na nim jest Pedersen i nasz Kró- metę. 
metę do Pragi, lak. 

W tym roku kolarze CSR nie powtórzyli poprzednic)l 
sukcesów swych rodaków. Pierwszy na stadion „Spartaka" 
wjechał i ostatecznie zwyciężył Duńczyk "."eder~en. Czter
dzieści tysięcy widzów, a wśród nich Prezydent Republiki 
CSR Antonin Zapotocky I premier Slroky byli świadkami 
tego zwycięstwa I obdarzyli kolarza gorącymi oklaskami 

JEST PIERWSZY POLAK! 

"Jedwabnicy11 

na rowerach 
KS „Jedwabrttt.-„ przy Pt.ZPJ 

organizuje w rama.eh spartakla· 
dy fab1·yczne1 i:c.wody kolarskie 
na s:ws1e. Mę:i<. : :t.yn1ł startować 
beda n'ł dystPn~•e '>5 km. a ko· 
blety ns dyst11 .13•e 5 km. 1 

Stan I wet.a przy ul. Pabiani
ckiej 23a 

Juniorzy 
przegrali 

Reprezentacja Juniorów tódz· 
kich w tent· Jw 'itołowym prze· 
grała z drużvaa K >la S!J:>rtowe
go przy ZPW un. Reymonta 4:6. 

Punkty dla wy(··ęzców zdo· 
byli Adamski I Mtkola,czyk po 
dwa oraz cl i.ami 1;11 'łCze jeszcze 
'eden punkl !& zwycięstwo w 
grze podw61n"j· Szósty punkt 
zdobył WoJtcza-<. 

Ota pokon'łovch Ga)er zdobył 
:J pKt.. a Czer11ńsl<l Jeden. 

Autokarem 
do Wrocławia 

Oddział łódZ'-• p L'TK obok WY· 
cteczkl koleJo•e,, 01 ganlzowaneJ 
przez Orbi!! Jo Wroclawta na 
mecz Polska~<"'"'R zamówił auto
kar dla turvstów 

Samochód on te<izte spod loka
lu PTTK przy ul. P!otrKowskieJ 
70. w nledz1itolę 10 bm. o godz. 
6 rano. Powrót samochodu prze
~ldz1any jest o godz. 1 w nocy 
11 bm. Oość m1eJSC Jest ograni· 
czona (tylko 501. Koszt wyciecz· 
kl wyno!'I 122 zł lacznte z bile· 
tern na me::z 11a mleJsca siedzą· 
c:e. 

Akademicy 
na starcie 
zawodów 
lekkoałlelyc:znych 

Wczoraj na srądlo111e pr"zy ul. 
Kil!ńskiego zorg"tll'.l!zowane zo
stały or-opagaadowe zawcoy leL< 
koati etyczne Leogze wynik• 
przed~taw•afa s ę n„„tępująco: 

60 m 1cob1et li sn1ads Teresa 
- 8.7. 21 Gr·łłoczewsl<a Zofla -
9.0 '3! Wer·ne• ·otti11 - 9.1. 

Rzut dys1<1em ko:O. ·et 1> Grąb· 
c:zewsk<t 7..of1d 19.74 21 t.ubczyk 
Wanda 1815 

Skok w a<J1 kobiet 11 Grąb 
CZSW'lk'I 3.9G "' We1·ner 3.92 

100 ,,, męzrzyzn• U Gutowski 
12 2. 21 r<ow!llak• 12.3 

KRÓLAK 
NIE WYTRZYMUJE 

TEMPA 

Zaraz .potem Anglicy narzu
cili mordercze tempo razem z 

. Już uprzednio donos~liśmy, Duńczykami i Bu\garem Kole
~e etap. z. Bri:ia do Pragi nale- wem. Doskonale jedzie An
z~ do naJdłuzsz~ch ze wszyst- glik Maitland. 
kich i wynosi ~25 k~, z ~eg~ Dużo w tyle pozostaje gru-
130 km stromych pod3azdow i pa 9 zawodników, a 0 2 minu
k~ętych ser~entyn: . .. Jest. to ty za nią jedzie trzecia gru?S-. 
więc ·etap na3trud~1eJ~zy,. tal~ Do mety pozostało" 100 km. 
ze względu na. d~t.gos~, Jak • , Nagle .lają nam znać, ze 
charakter ~bitnie gorzysty. Królak nie jest w stanie wy
Płask~ profi_l szosy r~npoc~y- trzymać morderczego tempa 
n_ał s1~ dopiero na k1lkadz1e- przy ostrych zjazdach i po
s1ąt kilometrów przed ~ragą dejściach _ odpada z czołów-
Słynie ze swej .stromosci ~zo ki 

sa i:a . 63 km ?d Brna. Tu~~j zaraz potem los Królaka 
własme z podziwem patrzylis- dzieli doskonale do tej pory 
~Y ja~ pochyleni nad ~e~ow- jadący Bułgar Kolew. Bardzo 
~cami kolarze. w tr~dz1~ 1 ~- zmęczony ciężko kręci pedała
c1e pedał_o\""ah wspma3ąc się mi. Zdaje sobie widocznie spra 
coraz wyzeJ, wę, że nie dogoni już czołów

SIEDl\UU WYRYWA SIĘ 
NAPRZOD 

Po starcie honorowym w 
Brnie zawodnicy o godz. 11.15 
stanęli na starcie ostrym. 

ki. 
Nadchodzi wiadomość, •e 

Klabińskl doznał skurczu mię
śnia, ale ból szybko mija i 
Klabiński kręci dalej. 
Czoł5wka mknie do przodu 

jak wicher i uzyskuje 5 minut 
przewagi. W Kolinie drugi lot
ny finisz wygrywa rączy 

Deutsch przed Maitlandem i 
P~dersenem. 

NA OSTATNICH 
KILOMETRACH 

Z daleka widać anteny pra
skiej radiostacji. Na szosie co
raz więcej ludzi . . Jest to wy

Następują minuty oczeki
wania. Jest znowu trójka za
wodników: Schur, Van Schil 
i nasz WOJCIK: On pierwszy 
z Polaków przejechał metę ja
ko 7. W następnej grupie 
przybywają między · innymi 
Królak i Wilczewski. 

Prowizoryczne obliczenia· 
tr;wają krótko. Zes.półowo na•· 
si zawodnicy powinni zając 
dobre miejsce. Jeszcze chwi
la - podsumoW'Ujemy minu
ty i sekundy. - Polska jest 
W tym etapie na cz.wartym 
miejscu, a więc znaczna po
prawa w stosunku do pierw
szego. 

Jeszcze chwila obliczeń i 
wielka radość . og.arnia ekipę 
polską. Okazuje się, że z 12 
miejsca po pierwszym etapie 
awansowaliśmy w Pradze na 
5 · pozycję. 

Razem z naszymi kolarza
mi cieszą się Duńczycy - Pe
dersen wywalczył koszulkę 
leadera, a cała drużyna Da
nii wyprzedziła Anglię. 

Dziś kolał"z~ startują z Pra 
gi do Karlowych Varów. 

Wycofali się ·po II etapie: 
Anglik Bellamy i Norweg 
Christiansen. Anglikowi p~
kła rama w rowerze i doznał 
kontuzji kolana. 

WYNIKI . II ETAPU 
VI WYSCIGU POKOJU 
PODAJEMY NA STR. 1 

Zwarta grupa kolarzy prze
jechała zaltJrwie kilka kilome
trów. Już na pierwszych stro
mych wzniesieniach za Brnem 
wysunęło się 7 kolarzy wy
przedzając następną grupę o 
300 m . W tej - drug!ej gru
pie jechało 12 zawodników a 
wśród nich błyszczała żółta 
koszulka Beiga Eloota - lea.
dera wyścigu. Szwedzi nie 
wytrzymują tempa i o kilo
metr pozostają w tyle. Wzdłuż 
całej trasy 'witają kolarzy bra 
my triumfalne, transpaNnty 1 
tysiące flag. 

raźny znak, ze zbliżamy się do -------
mety. Nic też dziwnego, że O . (B ł ) 
wśród kolarzy wyczuwa sil! 9n1wo y om 
coraz wi~ksze podniecenie 1 · Wł „ k • · 
teraz już nikt nie żartuje i gra .z: o n1ar.z:em 
pcha co sil. by nie zmarnować O 1rodz. 16.30 na boisku 

KRAKSA ':I.ni iednej sekundy. przy Al. Unii towarzyski 
. . Szosa idealna. Za nami po- mecz piłkarski między Ogni 

~agle w czołoweJ grupie za- zostały ku wielkiej radości wem Bytom a Włókniarz -
m1esz_ai;iie . - •O kr~ksa - na strome góry. Teraz teren jest Łódź. 
szczęsc1e mezby~ grozna. - Je- płaski t widzimy z ostatnie~o O godz. 17 na stadionie 
dy~ie Z~?Jadski z NRD repe- wzniesienia jak na dłon; Złotą przy ul. Kilińskiego rozegra
ruJe swoJ rower. . Pragę. Pogoda jest ideaL.a. ny zostanie mecz piłkarski o 
Nadchodzą meldunki z czo- Słońce bez chmur. mistrzostwo ligi mlędzywo-

ł~wki wyśc!~· W· szp!c;r jed.zi: 'w czołówce jedzie czwórka: jewódzkiej między Gwardilł 
lo zawodmkow a wsrod . ~1~1 ' dwóch Duńczyków - Peder- Łódź a Spójnią z Tomaszo-
2 Polaków: KrólPk i WoJClit. seI) i Andersen, Anglik Mait- wa. 
Grupa ta ma przewagę około 
800 m nad pozostałymi. Na 59 
km od ·arna nie wytrzymuje 
tempa Polak z Francji Kuż
nicki i ciężko pedałując zosta
je w , tyle. a tymczasem 1..zci
łówka mimo trudnego terenu. 
strÓmych wzniesień i ostrych 
zia:i;dÓw mknie du przodu ja\> 
szalona rozwi.iając szybkość 
!O km na godzinę. 

NA PJER'VSZYM 
LOTNYM FINISZU 

CSR „B" Polska „8" 1:0 
Wczoraj w Pradze rozegra-, lewoskrzydłowy CSR -:- Ulk. 

ny został międzypaństwowy W drugiej połowie_ mec~u 
mecz piłkarski między repre- piłkarze CzechosłowacJi maJą 
zentacjami Polski „B„ i "JSR. przewagę w polu I nasi mu· 

Obie drużyny grały bardzo szą przejść do defensywy. 
ambitnie, ale zaprzepaszczano Ostateczrue spotkanie za-

l 
raz po raz dogodne s:vtuacjr końceyło się zwycięstwem 
podbramkowe. Brak dyspozy- CSR 1:0 • W drużynie naszeJ 
ejl strzałowej nir wYstawiJ wyróżni) się Wyrobek. 

Kolarze Polonii Francuskiej startują w tegorocmym VI
Wyścigu Pokoju w następując ym składzie: od lewr.i ku. J?ra· 
wej Edmund Sikora. Piotr Ra dowlcz, Aleksa~d~~· Pawlmak, 
Jan Kuźnicki, Wacław Cbrapl ~k. Jan Wyszynsk1. 

w roku ubiegłym spośród tych zawodników startował 
jedynie Kuźnicki, który w ost atcczoej klas~fikacJi zaJ!łł 31 
miejsce. 

WIELKI KONKURS 
„Dziennika łódzkiego" 
Warunki udziału w naszym 

konkursie sportowym Wyści
gu Pokoju są już zapewne 
wszystkim naszym czytelni
kom dobrze znane. Przypomi
namy jedynie, że chcąc brać 
udział w konkursie trzeba nie· 
tylko wypełnić i w oznaczo
nym terminie nadesłać nam 
kupon konkursowy. ale do nie 
go dołączyć kupon rejestracyj 
ny poprzednio drukowany 

Jerzy Bek 
bezkonkurencyjny 
na torze w Helencwie 

W wykip;ac1 1-a >notoraml stal' 
towall w<'zor·aJ kolar·,e na torze 
w Heleaowie N•-!3'„tY ni~ przy
jechali zawodni.::y z Warszawy. 
Zawody odby1y się w•ęc w kon
kurencji loka•aeJ it cbecnoścl:\ 
wszystkich n!ef'lal czołowych na· 

przez nas. szych zawodników z wyjątkiem 
Dokładny wykaz nagród po Satygi, ale 7 Bekiem Gabrychem 

damy w przyszłym tygodniu. 1 Pietr·aszewsk.m na czele. . 
Odpowiedzi nadsyłać trzeba Bezkonkurencyjny okazał się 

d 1 · Ważna Jerzy Bek, który Jechał za mo-najpóżniej o O maJa, tocyklem dosk ·•~•c. prowadzo-
będzie data stempla poczto- nym -pr·:r.ez Wt wiórę. Bek wy• 
wego. grai wszystkie bleą• dystansująo 

Zani·m wi'ęc zbliży się osta- swoich przeciwntków. 
Dobra formę wykazał Plja

tnl termin nadsyłania odpo- nowsi.U ,Jadąc t .a Doorzańsklm. a 
wiedzi tymczasem trzeba uwa· Pietraszewski waJ;fe szcze!J'. z~
żnie śledzić przebieg wyścigu, miar" wrócić do c&!'flnego zyc1a . . . _ sportowego cy .. , .·a?em zawody 
zapoznaJąc się z szansami po te traktował Ja.<o trening. 
szczególnych drużYn a i kola-1 Zawodom p~·rygli..dalo się oke-
rzy' indywidualnych. to 7 tysięcy widzów. 

L'ekkoatleci 
Wrocławia, Bydgoszczy, Gdańska ·· i lodzi 

sła~tują _w .sztafecie Expressu 
2 km. Meta wyznaczona zo
stała w tym samym miejscu 
co i start. 

Wielkim &Sukcesem propa
gandowym jest zapeWl'l.ienie 
udziału w 7 dorocznym bie
gu sztafetowym o nagrodę 
przechodnią Redakcji „Ex- Uczniowie 
pressu IlustTowanego" zawo 
dników z Wrocławia. Byd- d k 
goszczy, Gdańska i oczywi- po OSZefil 
ście z Łodzi. • • f 

Bieg ,,Expres'Su" cieszył 1 przy Sla Ce 
się zawsze wielkim powodze vm Pań9tw Lic. w Łodzi w 
niem wśród zawodników i ramach zobowl~zan 1-majowych 
Publl·cznośc! gromadząc_ej się organizuje d:1.1i.. „ sali MDK o 

godz. 10 zawo lv w oilk';! siatko
W alejach Parku Pomatow- wą 1 koszyko •a ,., konkurencji 
skiego. męskie] I żens><fe.I między repre· 

zentacjarru szkc1 F-GL I TPD. 
Start nastąpt o godz. 10 w obu reorezen,,.cjach u.lrey. 

przed pomnikiem Wdzięczno my szer·eg pop1! ... rriych zawortnl• 
ści Parku Poniatowskiego. l<ńw I zawodnic-.zek szk6ł śred· 

Posz~zególne sztafety składa \nlc~iędzy Innymi graj'ł: Dzlewnl· 
ją się z 7 zawodników. Każ- ski. Szor, 01 ·q,żc:.:yk. Martyna, 
dy z nich przebiega dystans Zatke. 

Uśmiech do przyszłości 
(Dokończenie ze str. 3) 

Jest to bezsprzecznie jedno z najwyż~zych osiągnięć na
szych chemików. Jest to wynik zespołowej pracy inżynie
rów, magistrów chemii, rechników, laborantów, apara~o
wych i robotników, którzy wspólnym, heroicznym wysił
kiem przyczynili się do uruchomienia tak trudnej i skom
plikowanej produkcji, przy braku odpowiedniej aparatury 
- w rekordowo krótkim czasie. 

Chemia pokoju 
siedzieliśmy przy zielonym st?~~ zalanej sło~cem '?ibli.o• 

teki technicznej i długo gawędz1l1smy. Naprze~1;v mnie s1~· 
dzieli inżynierowie: - inż. Irena Jaworska, mz. Tkaczyn• 
ski. mgr Pietrzak. 

- Ruszyliśmy do wyścigu ·o pierwszeństwo w Europie -
zapala się mgr Pietrzak - Po zrealizowaniu Planu 6-letnie• 
go, który przewiduje 3·krotnr wzrost przemy~~u chemicz• 
nego, a niektórych jego gałęzi jak np, produkcJ1. farm~ceu• 
tycznej nawet 7-krotny - łącznie z Czechami będziemy 
macznie silniejsi od I. G. Farben Industrie. 

- z zasadniczą różnicą - przerywa inż. Jaworska. - że 
nasza chemia jest chemią pokoju. 

- Słusznie. pani Ireno! Gdzie okiem tylko sięgnąć - ..,, 
Wizowie, Gorzowie, Oświęcimiu, Wrocławiu, Busku - wszę• 
dzie wre gorączkowa praca na wielkich budowlach zakła
dów chemicznych - zakładów <;hemii pokoju .• 

Skok w 12a. u G·3towskl 5.88 Wyścig rozciągn"ł się na 
21 Kow-a1skl I Podrzycki po 4.85 orzestrzeni kilku kilometrów 

Pchn•ee1"' kulą li Dyla 9.9o. Niestet Hadasik zmęczon-v 
21 Szczepanlal. 9.69. . Y . 

Rzut dyskiem 11 Oyla 29,51 . 1 szybkim t;m~em wcz~raJsze-
21 Podrzycki .i:.i.n go.etapu, Jed~e słabo i woln(l 

dobrego swtadectwa napas- · Mecz pierwszych reprezen· 
tnl!rnm obu źespołó\v. ti!.cJi Polski i CSR rozegrany 

W pierws.zej połowie meczu zostanie we Wrocławiu . 101 
Jedyną bramkę dnia zdobył maja. 

A małomówny inż. Tkaczvński siedzi zatopiony w my• 
:Ha.eh l tylko od czasu do czasu oczy jego zapalają się ra• 
dosnym blaskiem. a na ustach poiawia się uśmiech, znanY' 
pabianickim chemikom marZYcielski uśmiech do przyszło• 
ści, do Wielkiej l.:!hemiL„ 

.MARIAN J3IELECKI 
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